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WE LWOWIE biuro administracji ,.Gazety Narodow.* 
ulica Kopernika liczba 5. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla .,Gazety N ar “ ajencja pana 
Adama, Rue Ciement 4, Paris; w W iedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walflschgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, 1. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Sehalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Daube & Oomp. w Frankfurcie n. M .; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22 ; w Krakowie 

W. Kukliński.
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rocznie . . .  24 złr.
półrocznie . . 12 złr.

k w a rta ln ie ......................................... 6 złr.
m i e s i ę c z n i e ................................... 2 złr.

Cena przedpłaty poza granicami Mo- 
narchji Austro-Węgierskiej jest umieszczo­
na w nagłówku Gazety Narodowej.

Lwów d. 30. kwietnia.

S c b n a e b e l e  z o s t a ł  u w o l n i o n y m .  
Tak się kończy na razie zatarg fraucusko-m e- 
miecki. Lont. który się tlił  niedaleko beczki z 
prochem, został przydep tany . Dopóki więc znowu 
ja k a ś  drobna okoliczność go nie zapali — mo- 
ie m y  być spokojni.

Uwolnienie nastąpiło na tej podstawie, ze 
Schnaebele. wprowadzony w błąd zaproszeniami 
Gantscha, iż należy obalony słnp graniczny na 
nowo osadzić, ndał się w swym charakterze urzę­
dowym za granicę, a na podstawie konwęncj , 
k tóra w r. 1877 między Francją a . Nie, ^ ^ t r a ż y  
w artą  została, powierzono właśnie J  o t6 i
granicznej konserwację granicznych zna .

niemiecki , p r i  J Ł l  
Gantscha, uznał je za rodzaj glejtn 
r*a francnskiego i nakazał go uwo.lni .

Scbnaebele został wczoraj pod eskortą 
granicy francuskiej odstawionym.

do

jako prow. 
a n k i e t ę

m inister skarbn, zwołał 
w sprawie reformy p o-

K om ite t  krakowskiego 
o trzy m ał  od ks. Adama

Tisza, 
na 5. m aja
d a t k u  g o r z e l a n e g o  
Towarzystwa rolniczego o
S&pishy s&wi&domisiii© fcolsgrfiiicznc, Ż8 m iuistor- 
stwo skarbu zwołuje tożsamo na 5. maja przed- 
litawską ankietę gorzelniczą, i p;>. delegaci gali­
cyjscy stawić się m ają we W iedniu <t. 3. maja. 
Jak  źródła peszteńskie donoszą, będzie tym  an­
kietom  przedłożony kw estjonarjnsz, który się 
przedewszystkiem  zajm uje reform am i w ramach 
obecnej nst&wy, w razie zaś, gdyby te reformy 
nie odpowiadały interesom  przem ysłu gorzelnego , 
poruszyć m a reformę samegoż system n podatko­
wego. O monopoln wódczanym wysłowił się p. 
D u n a je w s k i  na wczorajszem posiedzeniu Izby 
posłó r (ob. pon )

Pisma staroczeskie podają następujący tele- 

S T a Ł K - t  ostatkiem!*cla3™ ^ o . o i .  *
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podatku gorzelanego załatwioną.

N ar. Listy, jak  wiemy, Potlaly nnwftff0 
ie  m i n i s t e r  w o j n y  zażąda wkrótce u 2 
nadzwyczajnego kredytu w sumie 40 czy 14 ® . 
zł,; we W iedniu zapewniają, że w kolach decy­
dujących nic o tem  nie w

jfordd. A lly. Ztg  , dotknięta wyrzutam i pism 
m sviskicb, że N i e m c y  p r z y c z y n i ł y  s i ę  
, u - ( ) dd a n i a  A n s t r j i  B o ś u i i i H e r c e -  

« * i u V, czem ■ P°^rzyżowały wszelkie zamiary 
R -i na p6łwysP10 . i  *.m' wykrywa dziś ta- 

• ie okupacJa ^ 1 ^ 0rcegowiny była
jem nicę. 7  o 0gią a A ustrją umówioną i sankcjo 
JUŻ między »  t0m Niemcy dowiedziały i to
nowaną, nim ' „ l e n i e m  tego samego Ignatie-

1 ^  W

nim 
za wiedzą „ te i sprawy 
wa, który dzis z h  ^  w rokn 
Niemcom. Stało się z carem w 
cesarza anętrjackteB; j 0ino, także 
którym  byli, jak  w 
Gorczakow. , : dalej

w  r- 1877’ Z W ^sankcjonowane zostaj j

przeciw
.n a  zjeżdzie

Kfiichat&dtj na
h r. Andrassy i

Nordd. A llg . Ztg. 
z r- 1876 z współ-
stanu

udzia łem  tych samych ® a„jeń 
na podstaw ie tych po8ta 0iezg°'lę 
N iem iec ,  s ta ra ją  się 3 1 (1n̂ 0oan'a 
a N iem cam i,  gdyż w a a tiev? 
ta k ie  udzia ł Obruczew i _.„ft na 
się z

którzy dziś 
na dziele 

między Rosją 
układów brali 
Obruczew udał

udział Obruczew i
poro

uuziai UUlUWOn * , u» - , i
u p o w a ż n ie n ia  Gorcza*0** { działa1 ta 

• w ów czas w Peszci®’ u mU wcki, bawiący 
dług wskazówek Gorczakowa 
zum ieniu z Igna t ie  wem. D° 
wcielono tylko dokonane juz

.u m11 
da»yo“ berlió3kieg°

Sza
Berlińska Post u p ew n ia , a u « m ,  

zostanie wkrótce z posady a m b , w 0 1 a o J
s y j s k i e g o  w N i e m c z e c h  , „jaduj6'
H rabia, jak się rzeczony dziennik 
sp rzedaje  już obecnie swe kouie.

b r‘ r a,d o * a

Wałów 
r  o-

bywają się bezustanne konferencje, lecz jak dotąd 
bez skutku.

Poseł turecki w Paryżn wręczył rządowi 
francuskiem u przysłany mu przez Portę raport 
M uchtara baszy o sądowej a d m i n i s t r a c j i  
F g i p t u  i k a n a ł u  S u e B k i e g o .  Z uwagi, 
że Rosja w tym  względzie poczyniła w Paryżu 
swoje zastrzeżenia, donoszą ztam tąd, że Francja 
nie weźmie żadnej inicjatywy bezpośredniej i o- 
grauiozy się na strzeżeniu swoich tylko interesów. 
Położenie zatem jest takie, że Tnrcja ogląda się 
na Francję, a na Francję wpływa głównie Rosja.

©prawa bułgarska.
Z Belgradn te legrafu ją  do N. fr. Press e, 

że nadeszły tam z Bułgarji  niepokojące wieści o 
zaburzeniach w poszczególnych miejscowościach i 
o przygotowaniach rewolucyjnych.

W Pete rsburgu  dowiadują się, że w ciągu 
m aja ma Stoiłów zjechać się w Neapolu z ks. 
A leksandrem  Battenberskim.

taryngii 
nie stan

N at. Ztg. dowiaduje się, że 
ęii, dla zgnębienia spisków, ogm» 

wojenny.

i Lo- 
!03ta'

Do fr.
p r z e s i l e n i e

, *.e
Presse donoszą z 

w e i r b s  i e m  m i n i s t e r  jaDe

Rewelacje nihilisty.
Paryski dziennik M atin  ogłasza treść roz­

mowy jaką miał jeden z jego współpracowników 
z znanym przywódzcą nihilistów rosyjskich, byłym 
pułkownikiem Piotrem Ławro wem, mieszkającym 
w Paryżu. Otóż wedle M atin  miał Ławrow powie­
dzieć paryskiemu dziennikarzowi co następuje:

„Nie mam pojęcia o tem, ktoby mógł podać 
do dzienuików francuskich wiadomość o nowej tak­
tyce nihilistów. Nie rozumiałem nawet, coby to 
miało znaczyć, ale zaręczyć mogę, że ani jeden 
z rosyjskich wychodźców nie dałby podpisu swego 
pod odezwę, ogłoszoną przez pisma francuzkie o 
zrzeczeniu się przez nihilistów propagandy czyn­
nej. Nikt dzisiaj nie może powiedzieć jak działać 
będą nihiliści, gdyż w Rosji nie ma jednolitego 
stronnictwa nihilistycznego, lecz kilka od siebie 
niezależnych grup, które działają wedle swego 
przekonania. Dla zrozumienia tego muszę pokrótce 
rozwieść się uad historją nihilizmu.

„Przed zamachem W iery Zazulicz na T re­
powa, postawili nihiliści zasadę, że jeżeli rząd 
przeszkodzi propagandzie w drodze przekonywa­
nia, można przejść do propagandy na drodze gwał­
tów. Rząd też rzeczywiście staw iał przeszkody so­
cjalistycznemu ruchowi. W ysiał panią Subatin i jej 
trzy córki na Sybir, lubo ich wina polegała jedy­
nie w tem, że cały swój m ajatek dały pą Drona- 
gowanie naszych idei. Mimo to teoretycznie uzna­
na propaganda na drodze gwałtów, nie przeszła 
jeszcze w praktykę. Nastąpiło uwolnienie W iery 
Zaznlicz, wypadek, który w całej Rosji przyjętym  
był oklaskami. Następstwem tego było, że nihi­
liści uczuli się silniejszymi, aniżeli byli rzeczy­
wiście i wszystkie grupy odbyły kongres w Zgie­
rzu (?). na którym  powstała „Narodnaja Wola*. To 
je s t jedyna partyjna organizacja w Rosji, jedyne 
znakomite rozciągające się na wszystkie warstwy 
ludności urządzenie. Na czele „Narodnej W oli' 
stał kierujący wydział, który wydawał konieczne 
uchwały i wszędzie znajdował bezwarunkowe po­
słuszeństwo, objawiające się w karności, oddaniu 
się i pogardzie śm ierci, o jak iej pau nie masz 
pojęcia. Organem wydziałn był Messager de la 
Vo!onti du Pcuple, który wychodził w Genewie, 
a którego ja  byłem redaktorem  podówczas. Ten 
derujący wydział wprowadził do Rosji teroryzm. 
Jem u to przypisać należy zam iar wysadzenia w 
jowietrze carskiego pałacu, ten wydział nakazał 
eksplozję w Zimowym pałacu oraz zamordowanie 
Aleksandra II.

„Pomiędzy aresztowanymi po zabiciu Ale­
ksandra II. znajdowało się kilku członków tego 
darującego wydziału, jak ftelabow, Kibalczyc i 
Zofia Porowska. Po śm ierci A leksaudra II . posta­
nowił wydział odroczyć terorystyczne czyny aż do 
uroczystości koronacyjnej. Przez cały rok sądzono 
przeto, że nihilistów już nie ma. Omylono się 
zupełnie, bo kierujący w ydiiał chciał zaczekać 
na sposób rządów Aleksandra II I . Zaraz też po 
koronacji cara nastąpiły nowe zamachy.

„Tu opowiem panu historję, która lubo na 
pozór "nieprawdopodobna i romantyczna, jest prze­
cież we wszystkich swych szczegółach prawdziwą. 
Wówczas pułkownik Sndejkin zajmował pomiędzy 
rosyjską żandarmerją wybitną rolę. Był bardzo 
ambitny, ale nie mógł awansować wyżej, bo nie 
udało się mu skomunikować osobiście z curem. 
Przyznać wszakże trzeba, że Rosja nie miała ni­
gdy takiego policjanta i pewno nigdy mieć takie­
go ni# będzie. Umiał on obchodzić się tak z swy­
mi więźniami, jak nikt iuny. Udało mn się też 
skntkiem tego wprowadzić do kierującego wydzia­
łu „Narodnej Woli* ludzi, których ożywał za 
swoich szpiegów. Pewnego dnia aresztował Dega- 
jewa, członka wydziału. Zamiast obchodzić się z 
nim snrowo, starał się go przekonać. Wezwał go, 
uby się odłączył od swych kolegów terorystów, a 
skoro ich zrobi nieszkodliwymi, car z całą ocho- 
czo.ścią da poddauym swoim większe wolności. 
Tak zręcznie umiał manewrować, że Degajewa 
przekonał i zrobił swoim szpiegiem. Ponieważ 
Degajew był członkiem wydziału, przeto Sudejkin 
był o wszystkiem jak najlepiej informowany. Un 
ten człowiek wysłał ludzi ua Sybir lub kazał po­
wiesić, tego niepodobna tak łatwo obliczyć.

„W  Degajewie zaszła przecież zmiaua, któ­
rej dzisiaj jeszcze wytłumaczyć sobie nie umiem. 
Pewnego dnia złożył wydziałowi całkowite zezna­
nie, lubo go nie podejrzywano wcale i nie był 
narażonym na żadue niebezpieczeństwo. Wydział 
uamiast ukarać Degajewa śmiercią, kazał mu zabić 
Sudejkina. Degajew bez wahania usłuchał rozkazu 
i zabił Sudejkina w dniu 28. grudnia 1883. Nie 
został aresztowanym, ale od tego czasu zniknął. 
p raBa donosi raz po raz o jego aresztowaniu, ale 
„iadomości te były zawsze fałszywe. Sprawa ta 

przecież ciężkim

potworzyło osobne grupy. Dawniej, gdy istniała 
„Narodnaja W ola“ i jej kierujący wydział, mo­
żna było mówić, że nihiliści trzym ać się będą tej 
lub owej tak tyki. Dzisiaj jest to niemożebne. 3ą 
bowiem tylko grupy, które pomagają sobie przy 
sposobności, ale idą za swemi ideami i nie słu­
chają żadnego wspólnego kierownictwa;“

Projekta słowiańskie.
Pod tym tytu łem  przynosi półurzędowe No~ 

woje W remia  a rtykuł, któremu niepodobna odmó­
wić zalety otwartości. Jajno, bez zbytecznej fra­
zeologii, rysuje on horyzont polityki rosyjskiej. 
Ni Wr. wydobywa z p y ł1 m artwej teorji t. zw. 
„kwestję słowiańską* i pragnie ją  postawić na 
opoce żywego czynu. Powiada, że dwa są obecnie 
prądy w Słowiańszczyźniep spragnionej program u 
zbawczego: jeden, który według praktycznej za ­
sady angielskiej „not mensures but men* usiłuje 
stopniowo przygotować i rozwinąć duchowe prze­
dewszystkiem zjednoczenie plemion słowiańskich, 
a drugi, który pragnie sztandar tej idei zatknąć 
głównie na podstawach politycznych.

W interesio tego drugiego dążouia wyszła 
niedawno w Pradze broszura „Słowianina zaeho- 
dniego“ i ta  je s t  punktem wyjśei* dla dziennika 
rosyjskiego.

Broszura zapytuje, kto ma przewodniczyć 
Słowiańszczyźnie, A ustrja z Niemcami czy Rosja, 
a N. Wr. już w tem  postawieniu kwestji npatru- 
je grunt fałszywy.

W szakże organ petersburski czyta z wido­
czną tendencją. Wspomniona bowiem broszura po­
staw iła kwestję w ten sposób tylko ze względu 
na obecną sytuację polityczną a seJno rzeczy po­
lega na przedstawienia ideału federacji słowiań­
skiej, ideału przyszłościowego. Więc cóż? W ięc 
żąda „Słowianin zachodni' od Rosji, aby przede­
wszystkiem przekształciła * gruntu ustrój swój 
państwowy? Żąda zarzucenia recept Repniua, S ta- 
kelberga i K aulbarsa, żąda polityki federacyjnej i 
tolerancji wyznaniowej ?

To wszystko n N. Wr. wywołuje tylko u- 
śmiech lekceważenia. Wszystkie te naiwne, zielo­
ne „projekta słowiańskie* są kwileniem słowiczem 
wobec wymowy arm at, niedołęstwem wobec poli­
tyki czynn.

Po zjednoczeniu WłBcb i Niemiec powinno 
nastąpić zjednoczenie Słowiańszczyzny, według zna­
nego przykazania Puszkina o potokach słowiańskich, 
zlewających się do rosyjskiego morza. Innej poli­
tyki Rosja nie ma i mieć nie może, inna polityka 
to urojenie i niedorzeczność. Zanim atoli carat 
chwyci za oręż czynu, Sftwiańszezyzna cała po­
winna uauczyć się azbuki Rosyjskiej. Jeden naród 
» jedea iezyk. Ni W ren0» r™ t
przy tej sposobności ze Słowian, którzy na sło­
wiańskim zjeżdzie w Pradze porozumiewali się ze 
sobą po niemiecko i każe tej wieży babilońskiej 
przekształcić się w koszary rosyjskie. Oto, jaką 
odprawę daje wpływowy dziennik rosyjski wszel­
kim „projektom słowiańskim.*

szej konieczności znajduje silną podporę. W da­
nym razie bylibyśmy może skłonni — nie chcę 
przesądzać naszego przyszłego stanowiska — przy­
stąpić do takiego zasadniczego uregulowania za- 
kresn języka niemieckiego — lecz liczne wątpli­
wości powstają w nas co do przedłożonego pro je­
ktu ustawy językowej (wniosek Scharschmida). 
W szczególności podnoszę, iż kwestja językowa 
na niektórych polach wciągniętą już została do 
kompetencji ustawodawstwa krajowego i że takich 
ustaw drogą ustawodawstwa państwowego naruszać 
nie należy. Projekt ów ustawy językowej opraco­
wano jako ustawę wykonawczą do art. 19. ustaw 
zasadniczych, podczas gdy ni# ma wątpliwości, iż 
tenże inwolwuje znaczną zmianę ustawy zasadniczej 
w tym pnukeie, iż językowi niemieckiemu odej­
muje charakter języka krajowego, a zakaz przy­
musowego wyuczenia się drugiego języka krajo­
wego czyni bezprzedmiotowym. Gdybyśmy taką 
ustawę uchwalili prostą większością, to stałoby to 
z konstytucją w jawnej sprzeczuości i prowadzi­
łoby tylko do tego, aby państwem wstrząsnąć 
w jego prawnych podwalinach, a nie takowe po- 
doprzeć.

Przechodząc do omówienia polityki finanso­
wej rządu, wskazuje mówca, iż zbrojenia osta­
tniego rokn zachwiały normalnym stauem budżetu. 
Również i dzieło ugodowe zaangażowało siły rządu 
i Izby tak, iż wszelka reforma podatkowa musiała 
być odroczoną. Z charakteru tegorocznego budżetu 
nie można przeto wyciągnąć ani daleko sięgają­
cych konsekwencyj finansowych, ani politycznych. 
Lecz jost nadzieja, że ustąpią zewnętrzne niebez­
pieczeństwa, i że dzieło ugodowe przyjdzie do 
skutku; zapanują wówczas znowu normalne sto- 
snnki, a wtedy znajdzie Izba czas do zbadania 
reform podatkowych, jeżeli takow» rząd n&powrót 
podejmie. Rząd nie potrzebuje się lękać trudności 
tego zadania, lecz musi w porozumieniu i w łą ­
czności z większością przystąpić do jego rozwią- 
zapia.

Mówca omawia następnie potrzebę reform na 
polu podatkowem, sądowem i szkolnem, i zazna­
cza, iż pożądanem byłoby zachowanie odpowie­
dniej kolei we wnoszeniu odnośnych przedłożeń. 
Przy ustawie nad ubezpieczeniem robotników przy­
najmniej nasza partja  odniosła to wrażenie, iż przez 
zajęcie się tą ustawą zepchnięto na dalszy plan na- 
glejsze przedmioty, a takim przedmiotem jest refor­
ma podatku zarobkowego i spadkowego. (Bardzo 
słusznie 1) Tu leżą źródła socjalnego niedostatku, a 
źródeł tych nie zatkano. Także i na polu admi­
nistracji państwowej nie widzi mówca dążenia do 
odpowiedniej d e c e n t r a l i z a c j i ;  rządom kra­
jowym uawet w stosunkowo mało znaczących spra­
wach nie przyznano żadnej ingerencji. Mówca da­
je  w końcu wyraz nadziei, iż w najbliższej przy­
szłością p a w i k i #  uie w łączności z rządem dojść do pozytywnego na tycn poracn aziaiania. (uwaiŁu
po prawicy).

Przebieg w c z o r a j s z e g o  
a i a  I z b y  p o s ł ó w  podajemy w 
gramów.

p o s  ie  d z e -  
rnbryce tele-

o u o .„ua  „OP**- U yłs  !»*»»•« ęięzmm ciosem dla „Narodnej
jest zaostrzone i ogólne, ale me o s ta ło  " y k ryto 1/ sz c z e  innych szpiegów pośród
motywami politycznemu G ^w ny m otyw Pr iach J oaDictwa, nieufność zrodziła się w wydziale

;|5»* ",ela c!1odWw oder** ^członków gabinetu i 
do pojedyńczych tek. W konakn królewski®

Z Rady państwa.
M o w a  p. H a u s n e r a  góruje w ogólnej 

rozprawie budżetowej Izby posłów ; podnoszą ją  
jako wypadek ważny pisma także węgierskie , 
kroackie. V a terla n d  poisje główne je j u tępy 
w osobnym dodatku. Seuzację wywołała także 
onegdajsza m o w a  p. B o b r z y ń s k i e g o ,  z po­
wodu, że jak  i mowa p. Hausnera, tchnie pewnym 
duchem opozycyjnym. W edług N ar. Listów  rząd 
ma być wielce rozżalonym z powodu, że obaj Po­
lacy, którzy przemawiali, zajm ują stanowisko opo­
zycyjne ; miał jednak wczoraj po p. Dunajewskim 
przemówić p. A b r a h a m ó w  i e z , i przemówił 
za rządem , ale i on domagał się zniżenia podatkn 
gruntowego. Spodziewano się, że wczoraj przemó­
wi także p. D u n a j e w s k i ,  a to uietylko jako 
m inister skarbu, ale i jako polityczny rzecznik 
gabinetu. Mowa p. Dunajewskiego jest ogromnie 
ważną, odsłania poglądy rządn co do poroszonych 
reform finansowych, i w końcu kategoryczni# wy­
stępuje przeciw lewicy, podnosząc nawet powin­
ność zachowania w pamięci r e l i g i j n y c h  także 
tredycyj. Koniec ten mowy rzecznika gabinetu 
zdaje się dowodzić, że rząd wielce jest niezado­
wolony z wyniku głosowania kom isji Izby panów 
dla wniosku Scbmerlinga.

Brak miejsca nie pozwala nam podać obszer­
nego wyciągu z onegdajszego posiedzenia Izby po­
słów. Podajemy jono krótko treść mowy p. Bo-
brzydskiego.

P. B o b r z y ń s k i  ubolewa, iż spór języko­
wy pochłania tak wiele czasu ; faktycznie in te re ­
suje on tylko niektóre mięszane okręgi jeduego 
kraju koronnego. Tem dziwniejsza też, iż wielka 
partja polityczna (lewica) wzięła sobie za glówue 
zadanie pielęgnowanie tego sporu i że poważni 
politycy, którzy stoją w oddaleniu od tych stosun­
ków prowincjonalnych, występują jako pierwsi w 
tym sporze bojownicy. Nabiera to pozoru, jak  gdy­
by cała Austrja składała się tylko z owych mię- 
szanych okręgów. Byłoby to taksamo. jak  gdyby 
galicyjsey posłowie swoich współrodaków w okręgu 
cieszyńskim chcieli wziąć za główny punkt wyjścia 
dla swojego stanowiska.

Mówca zwraca się następnie do projektu u- 
stawy o języku państwowym i zauważa : Pod tym 
w-zglęJem nie wypowiedziano jeszcze ostatniego 
s owa ze strony posłów galicyjskich. Odkąd na­
szemu narodowi dozwolono pielęgnować swobodnie 
SW J język ojczysty, odtąd z tem większą gorli­
wo cią s aiam y si0 0 pi0ięgnowauie języka nie- 
miec lego. W ustawach krajowych nczyuiliśm j 
naukę języka niemieckiego przedm iotem  obowiąz­
kowym w szkołach lutow ych, i 8t a raa iy się nauce 
ego języka w szkołach średnich zapewnić wszel­

kie możliwe praktyczne rezultaty . Nasze w ykształ­
cenie i naszą naukę opieram y o niem iecką um ie­
jętność, a przeto z tem większem zdziwieniem 
spotkaliśmy się w Izbie panów -z ujem ną krytyką 
sędziów galicyjskich. Uznajemy potrzebę języka 
niemieckiego na wielu polach, nie przywiązując 
znaczenia do ustawodawczego określenia stanu fa ­
ktycznego, który w realnych stosunkach i w w yi-

I n t e r p e l a c j a ,  którą d. 27. bm. wnieśli 
posłowie alpejscy przez dr. F n c h s a ,  jes t  wręcz 
wymierzona przeciw dozwoleniu importu b y d ł a  
r u m u ń s k i e g o  do Austro-Wegier. PowiaJa, że 
według tego co dotychczas wiadomo o rokowa­
niach z Rumunią, poczyniono jej co do bydła 
ustępstwa, które w Anstrji a zwłaszcza w krajach 
alpejskich ogromną trwogę wywołały, i doniosłość 
ich na razie obliczyć się nawet nie da. Żąda więc 
wyjaśnienia, czy przyrzeczono zupełne czy czę­
ściowe otwarcie granic Austrji dla bydła rumuń­
skiego.

W komisji Izby panów dla w n i o s k u  
S c h m e r l i n g a  wniesiono trojakie rezolucje: 
Schmerling: wezwać rząd, aby rozporządzenie 
min. Prażaka do praskiego wyższego sądu kraj. 
zniósł jako przeciwne prawu -  hr. Falkenhayn 
(prawica) wniósł, pochwalić postępowanie rządu 
i wspomniane rozporządzenie — br. Conrad (cen­
trum): oświadczyć, że rozporządzenie to wpra­
wdzie nie narusza u-daw, że jednak należy we­
zwać rząd, aby w interesie u talenia służby są­
downiczej i administracyjnej, język niemiecki tak 
jak oddawna było, utrzymany był jako tnanipn- 
lacyjuv język urzędów. Wniosek Schmerlinga zy­
skał tylko 5 głosów lewicy i upadł. Hr. Taaffe 
oświadczył się w zasadzie za wnioskiem Falken- 
hayna; pierwsza część tego wniosku (co do rzą­
du) uzyskała większość głosami prawicy i cen­
trum, ale druga część (co do rozporządzenia) u- 
padia, zyskawszy tylko 6 głosów prawicy. Na­
stępnie przyjętą została pierwsza częśc 
r TrWami orawicy i centrui

tak więc utrzy- 
wuiosek br. Conrada, r on też na spra-

pauia, j()^ ała  pierwsza, część wniosku
br Conrada głosami prawicy i cen trum , druga 
zaś glosami lewicy i centrum 
mai się wniosek br. Conrada, i on też 
woz ławcę wybrany zos a •

Ponieważ centrum uchodzi za utwór 
Taaffego i hr Taaffe dość zimno, bo „w zasa­
dzie* oświadczył się za wnioskiem prawicy, wiec 
musiało powstać mniemanie, ie wniosek br. Con­
rada, wymierzony ostatecznie nrzeciw prawicy, 
zgadza się z intencjami br. Tanffego. Gotowy był 
przeto konflikt między prawicą a rządem, i temu 
zapewne miał zapobiedz koniec mowy p. D una­
jewskiego na wczorajszem posie,lżeniu Izby po­
słów. Mimo to cała sprawa je^t chybioną, i choć 
plenum Izby panów przyjmie wniosek Falkeu- 
nayua, lewica wojować będzie faktem przyjęcia 
wniosku Conrada przez komisję.

hr.

Awans majowy
obejmuje; Dwóch jenerałów broni, 10 jenerałporu 
czników, 17 jenerałmajorów,1138 pułkowników, 77 
podpułkowników, 76 majorów. 217 kapitanów klasy 
pierwszej a 214 klasy drugiej, 278 poruczników 
332 podporuczników; dalej 2 kapitanów okrętów 
liniowych, 3 kapitanów fregat, 6 poruczników linio­
wych klasy pierwszej i 10 klasy drugiej, wreszcie
13 chorążych.

Jenerałami kawalerji mianowani fmporucznicy 
Teodor br. v. Schloissnigg, ochmistrz dworu arcy 
księżny Elżbiety, i Krzysztof hr. Degenfeld, komen

Administracja ul. Kopernika I. 5. Telefon 10.

dant 7. korpusu. Fmporucznikami mianowani jenerał- 
majorowie: Alfred v. Yallentsits, komendant 6. dywiąji 
piechoty ; Antoni br. v. Bechtolsheim, komendant dy­
wizji kawalerzyskiej w Krakowie ; Karol Fischer v. 
Wellenborn, komendant 9. dywizji piechoty; Rudolf 
ks, Lobkowitz, komendant 35 dywizji piechoty ; Teo- 
bald v. Mossig, kom. 15. dyw. p . ; Karol Schmidt, 
szef inżynierji 4. korpusu: Fryderyk v. Pollini, kom. 
twierdzy w Przemyślu; Herman Chiolich v. Lewens- 
b e rg , szef inżynierji 8. korpusu; Jan Groller v. 
Mildensee, kom. 32. dyw. p. i Edward v. Zambauf. 
kom. 13. dyw. p. Jenerał-majorami mianowani puł­
kownicy : Adolf v. Bothmer, pułku dragonów nr. 12, 
kom. 2. brygady kawT. : Aleksander v. Szilley, pułku 
dragonów' nr. 1, kom. 17. brygady kaw.; Wiktor v. 
Neuwirth, pułku piechoty nr. 54, kom. 61. brygady 
P,; Maksymilian v. Thyr, w korpusie sztabu jeneral- 
nego, kom. 4 0 - b c y g . . ^  Ludwik Fabini, w korpusie 
szt. jen., kom 17. bryg. p. ; Otton br. v. Gemmingen- 
Guttenberg, pułku ułanów nr. 1, kom. 11. brygady 
kaw.; Justus Dali' Agata, sztabu inżynierji w Zada- 
rze; Ludwik Sembratowicz, pułku p. nr. 38, kom.
9. bryg. p.; Jan Ditmisch, p. p. nr. 20, kom. 65^
bryg. p .; Antoni Rischanek, p. p. nr. 91, kom. 58.
bryg. p.; Hugo v. Ritschl, sztabu artylerji, kona. 14.
bryg. art.; Leopold Gustaw, korpusu sztabu jeneral- 
nego, kom. 27, br. p.; Aloizy Hauschka, pułku p. 
nr. 88, przydzielony da komendy obrony krajowej we 
Lwowie ; Maurycy Fraenzel, p. p. nr. 84, knzą 14. 
br. p.: Artur Bolfras v. Ahnenburg, korp. ezt. jen., 
kom. 3. br. p.; Leopold W eeger, pułku inżynierji 
nr. 1, kom. 20. br. p. i Edmund Ogrodowiez de 
Monte Belvedere, w kompanii przybocznej gwardji 
pieszej, kom, 2. br. p. — Pułkownikami w korpusie 
sztabu jeneralnego , podpułkownicy ; Hubert v. Czi- 
bulka, szef szt. jen. 8. korpusu, na tejże samej posa­
dzie ; Edward Pueherna, p. p. nr. 45, z przeniesie­
niem do p. p. nr. 85. z pozostawieniem w korpusie 
sztabu jen. jako przydzielony do służby w l in i i ; Jan 
Steii.brecher, nauczyciel w kursie intendantury ; Lu­
dwik Pawek, nauczyciel szkoły wojennej; Herman v. 
Pinter p. p. nr. 27. z pozostawieniem w korpusie 
Bzt. jan.

W p i e c h o c i e ,  strzelcach, następnie w puł­
kach pionierów kolei żelaznych i telegrafów, podpuł­
kownicy: Otton Yogeler, p. p. nr. 97; Władysław
Schnayder, p. p. nr. 89; Robert Wander, p. p. 
nr. 35 ; Emeryk Zinner, kom. p. pionierów; Jan To­
maszek, w p. kolei i telegr.; Fryderyk Prawda, p. 
p. nr. 57; Władysław Halper v. Szigeth, p. p. nr. 
73 z równoczesną nominacją na komendanta tegoż 
pułku.

Adolf Cbwalla, p. p. nr. 23; Józef hr. Berol- 
dingen, p. p. nr. 84; Karol Zathuretzky v. Also- 
Zathnrcsa, p. p. nr. 82; Adolf Dobrowolski, p. p. 
nr. 13; Feliks v. Schiffner, p. p. nr. 24; Franciszek 
Siegl v. Siegville, p. p. nr. 50; Ant Gebauer v.
Fiihlneejr  --------   ■ — j ^ •• ---j
p. p. nrT 17; Ignacy v. Schratt, kom. bat. atrseloów
nr. 27; Daniel v. Grivioic, kom. bat. strzelców nr. 
11; Wiktor br. v. Kopal, kom. bat. strzelców nr. 20. 
— W kawalerji: podpułkownik Hngo hr. Wnrm-
brand-Stuppacb, kom. p. dragonów nr. 1; w arty­
lerji, podpułkownicy; Andrzej K orn , dyr. artylerii 
foitecznej w Przemyślu i Józef Ritschl, naczelnik 4. 
oddziału I. sekcji w techniczno - administracyjnej ko­
misji wojskowej; Gustaw v. Kochel, p. art. nr. 6 :  
Ant. br. Jiiptner v. Jonstorff, dyrektor art. fortecznej
w Komornie ; Otton Gerstner, kom. p. art. nr. 8 • __
W inżynierji, podpułkownicy: Ant. Costa-Rosetti v 
Rosanegg, dyrektor inżynierji w Aradzie i Bogusław 
de Merkl, dyrektor inżynierji we Lwowie. W korpu­
sie furgonów : podp. Franciszek Fekonia, kołn. p. furg. 
nr. 3: Gustaw v. Miilldorfer v. Ylesow w komendzie 
placu w Wiedniu. Podpułkownikami w korpusie sztabn 
jeneralnego, majorowie: Maurycy Hoffer v. Sumthal, 
szef. sz* jen. 2 dyw. p . ; Rudolf Lebau, nauczyciel 
szkoły wojennej; Adalbert Redlich , szef sztabu je- 
neralncgo 3 dywizji; Jan  Huber v. Penig, w szt. 
.jen. w TViedniu; Karol Binder, naucz. szk. woj.; 
Józef Gaudernak, w szk. jen. w Wiedniu: Franc.
Steinitzer, w komendzie 4 korp.; Emil v. Bnnd- 
schuh, kom. dyw. ciężkiej bat. nr. 14, z pozostawie­
niem w korp. szt. jen. —  W piechocie, strzelcach i 
pułkach pionierskich, majorowie: Karol Karwatb,
p. p. nr. 21; Ferdynand v. Gariboldi, p. p. nr. 17; 
Edward Schiefer v. Wahlburg, p p. nr. 102 ; Georg 
v Hely, p. p. nr. 49: Gustaw Stieglitz, p. p. nr.
33; Frane. Kukowetz p. p. nr. 67; Ernest v. Yive- 
not, kom. bat. strz. nr. 1 ; Jan Forster, kom. bat. 
strz. nr. 26; Władysław de Szczuoiński, p p. nr. 
13; Józef Schlacher, p. p. nr. 82; Edmund v. Hal- 
big, p. p. nr. 93; Edward Sehafler, z tyrolakiego 
pułku strzelców; August Mejer, p. p. nr. 3; Gustaw 
Zichardt, p. p. nr. 18; Hryderyk Behn, p. p. nr. 88; 
Jan v. Sagody, p. p. nr. 26 ; Karol br. v. Minntillo, 

p. nr. 36, kom. kompanii pieszej przybocznej 
gwardji. Karol Stockl, p. p. nr. 55 : Ant. Sterzi, p. 
p. nr. 83; Otton Wienecke, p. p. nr. 6 ;  Ludwik 
Castaldo, p. p. nr. 88 do p. p. nr. 28: Jan v. Pe- 
tras, p. p. nr. 44: August Tschandl v. Chossiere, p. 
p. nr. 86; Georg Unkelbiiuser v. Abenst, p. p. nr. 
69, w służbie ministerstwa wojny, z pozostawieniem 
na tej samej posadzie; Tomasz Reymann, p. p. nr. 
77: Franc. Friedrich, p. p. nr. 1; Franc. v. Treffen- 
sehedl, p. p. nr. 47; Józef Gol), p. p. nr. 66 ; Ro- 
dryk br. v. Kónigbrunn, p. p. nr. 62; Karol Prze- 
dak, kom. bat. strz. nr. 14; Emil Braaseur v. Kehl- 
dorff, p. p. nr. 87; Józef Hiigelmann kom. bat. strz. 
nr. 30; Karol br. v. Gordon, p. p. nr. 52; Józef v. 
Guggenherger, p. p. nr. 27; Leon Haekenschmidt i 
Wilhelm Brinner, obaj z pułku pionierów: Włady­
sław Muller de Konigsbruck, nadkompletny w p. pion.
kom. wyższei realnej szkoły wojskowej, na tej 
posadzie; dr. praw, Józef Ursprung, kom. b a t r t r z .
nr. 5 ;  Jan Fedra, kom. bak strz s’choha}., p .

r & Y L S ;  p p. -
br Rosenzweig v. Drauwehr, p. p- nr- j
Nlkias kom bat. strz. nr. 13; Jan v. Unch. p.

P' ^  w \ a  w a 1 e rj i zostali podpułkownikami ma­
jorowie : Karol hr. Auersperg < p. dragonów, w ar­
tylerji Tadeusz Wolf komendant wojskowego dom 
inwalidów we Lwowie. , .

Majorami zostali w jeueralnym sztabie: Kap­
tan I. kl Antoni Winzor, szef jeneralnego sztabu 
dywizji kawalerji w Krakowie; w P /e o ^ ie  :kapitó
nowie I. kl. Klemens C z e r n o wmz-Dnick1 58^p.,
Bittrich 57 p., Gabrjel ko wani g u„0 Hoffmann 
45 p., Romulus Unozowski 41 P-. Hugo juuu-
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•O p. Karol Lang 95 p . ; w kawalerji rotmistrze I. 
ci. Emil Rieger 6 p. drag., Franciszek Bayer 
łayersburg 11 p. drag., Józef Dworacek 16 p. hu­
zarów, Jan  Kutschka 1 p. ułan., Alfred Remiz 8 
p. ułan. Karol Kriwanek 6 bat. ariylcrji.

W piechocie zostali kapitanami I. kl. kapitano­
wie U. kl. : Władysław Jedynakiewicz 9, Ferdynand 
Kowalski 58, Władysław Baraniecki 57, Józef Ki- 
sela 24, Franciszek Wenzel 56, Bazyli Białowolski 
9, Władysław Fakowski 57, Emil Radanowicz 45, 
Fryderyk Kattinger 40, Jan Pekny 13, Zygmunt 
Bruhl 30, Jerzy Janca 15, Władysław Jabłoński 9, 
Alojzy Bier 77, Ernest Aulich 80, Wacław Mork 
Mó.kenstein 45. Kapitanami II. kl. zostali porucznicy: 
Józef Maciąga 57, Stefan Demie 89, Rudolf Hoffen- 
thal 45, Mateusz Nowakowicz 40, Antoni Daubek 77, 
Jakób Kostelacz 10, Jan Terlikowski 30, Kazimierz 
Mierzeński 1'5, Jan Pasternak 90, Jan  Weissmann 
95, Edward Sam1! 58, Paweł Zergollern 45, Piotr 
Fiałkowski 89, Stefan Holzapfel-Faalmi 55, Ignacy 
Satynowicz 90, Józef Kastner 9, Walenty Zającz­
kowski 55, Józef Brauner 30, Michał Kloc 80, P a­
weł Karge 41, Gtottlieb Wdlfl 56, Wacław Cech 95, 
Aleksander Kiszuzukiewicz 24, Tytus Tuffek 24, Ma­
ksymilian Schaff 30, Jakób Dolsak 55. Porucznikami 
zostali podporucznicy: Wojciech Nitsch 58, Antoni 
Wotke 58 Rulolf Taigm r 67, Ludwik Morawetz 45, 
Wacław Hermann 89, Stanisław Wisłocki 30, Wil­
helm Rotter 24, Karol Piasecki 80, Jerzy hr. Stomm 30, 
Jakób Rosenzweig 13, Wincenty Nowotny 10, Karol 
Hornischer 20, Franciszek Stormke 30, Władysław 
Śmietana 56, Rudolf Schiller 24, Alfred Regenermel 
30, Jan Stransky 77, Józef Feik 15, Fryderyk We- 
ber-Webenau 41, Stanisław Gadomski 57, Anton 
Stransky 20, Edmund Losy-Losenau 55, Edmund 
Rabl 95, Eugeniusz Predak 90, Leopold Greo 55, 
Stanisław Rodziński 10, Fryderyk Fiedler 20, Alfred 
Knapp 24, Jan Janauschek 20, Antoni Jirasek 15, 
Alfred hr. Stomm 45, Fryderyk Purm 90, Wło­
dzimierz Ścierański 80, Franciszek Aleksich 10. Pod­
porucznikami zostali kadeci zastępcy oficerów: Alojzy 
Franz 95, Zygmunt Gessner 45, Henryk Lohe 30, 
Wilhelm Becht 80, Józef Rochlitz 24, benrenuto 
Tonelli 9, Bernard Goldstein 20, Leo Bastgen 15, 
Adam Koczorowski 16, Oskar Hoszowski-Kubaricz 
85, Gustaw Vernay 13, Alfred Szafrański 26, Zy­
gmunt Schiefer 53, Karol Eckert 30, Hugo Mayer 
10, Artur Rosiński 27, Wiktor Krisianowsky 10. Marek 
Babic 17, Filip Schimunek 90, Edward Kallasch 45, 
Józei Far ar 15, Antoni Tłusty 95, Earol Rosenkranz 
57, Teodat Ciernautzan 41, Seweryn Korytko Jelita 
68 , Wilhelm Kallasch 40, Alfred Redl 9, Karol 
Wójcik 20, Wacław Wiszek 58, Edward Duchodny 
55, Alojzy Kuhn 77, Wincenty Rudolf 30, Juliusz 
Fasching 56, August Jacquemont 15, Jan  Hendlin- 
ger 89, Józef Bartosch 40, Władysław Mischek 55, 
Juliusz Klein 58, Karol Paukert 95, Edward Feikus 
80, Wacław Ort 45, Gustaw Ruziczka 24, Edward 
Filous 24, Karol Howarth 30, Jan Maiymowicz 80, 
Herman Fuhrm~nn 15, Józef Hruschka 57.

W s t r z e l c a c h  zostali kapitanami I. klasy 
kapitanowie H. klasy: Maksymilian Bastl 30, Fran­
ciszek Netuschill 30, Jakób Prochaska 4. Kapitana­
mi H. k.asy zostali porucznicy: Antoni Wlk vulgo
Berka 30, Jakób Hainz 13. Podporucznikiem został 
kadet zastępca oficera Maksymilian Monczka 4.

W kawalerji zostali rotmistrzami I  klasy rot­
mistrze II  kl.: Fryderyk Kundmann 6 p. drag., Aloj­
zy Hoppe 10 p drag., W ładysław Niewiarowski 11 
p. drag., Franciszek Schmid Schmidsfelden 6 p. drag., 
Kamil Glausnitz 6 p. drag., Juliusz Tilemann Schenk 
1 fi i> ,bn*.

Kctikistrzami XI Ki. zostau poiuv*m^r , p rn. R, 
Parizek i Franoisztk Gdrtz 11 p. drag., Bipoli 
Brzozowski 3 p. uł„ Karol Hani Kirchtreu 3 p. uł., 
Wolf hr. DurcKheim-Montmartin 16 p. huz., Wiktor 
Mayr 1 p. uł., Ludwik Yetter 11 p. uł., Zygmunt 
W iśniow ski 13 p. uł., Władysław Miączyński 
4. p. nł.

Poruoznikami zostali podporucznicy : Ferdynand 
Richter 11 p. drag., Karol Bronn 1 p. uł., Karol 
Foitik 8 p. uł., Bernhard Fracanzani 6 p. drag. 
Jozef Karpisek 10 p. drag., Franciszek Schaffgotsche 
6 p.  drag., Udo Pockels 11 p.  drag., Fryderyk Michl- 
stetter 11 p. drag., Tomasz Hzaszkiewicz l i p .  drag., 
Stefan Grocholski 7 p nł., Robert Wurcer, Jerzy 
Obraczay.

Podporucznikami zostali kadeci zastępcy ofice­
rów: Maksymilian Wedells 10 p. drag., Bolesław 
Wiśniewski 4 p. nł., Zdzisław Kostecki 6 p. nł. 
Ernest Rettman 8 p. uł., Kazimierz de Vaux 11 p. 
uł., Karol hr. Firmian 3 p. u ł , Robert Strzygo*shi 
1 p. uł., Karol Schmidt 11 p. drag., Wiktor Kupka 
6 p. drag., Karol br. Twickel 1 p. uł., Emil hr. Ba- 
worowski 6 p. drag. Józef hr. Giżycki 2 p. ul.

W i n ż y n i e r j i  zozostał porucznikiem pod­
porucznik Władysław Gostomski.

W f u r g o n a c h  został rotmistrzem n  klasy 
porucznik Kazimerz Dobrzański.

W r e z e r w i e  p i e c h o t y  został podporu­
cznikiem kadet zastępca oficera Józef Gródecki,

w k a w a l e r j i :  Jan Łepkowski i Roman 
Grocholski.

W a u d y t o r a c  e zostali kapitanami-audyto- 
rami II klasy audytorowie-poruczmcy: Julian Cho- 
roszczakowski, Hugo Zapałowicz.

S t a r s z y m  l e k a r z e m  sztabowym zostali: 
Roman Szeliga, Józef Krauli, lekarzem sztabowym 
został Wacław Melzer. Lekarzami pułkowymi I kl. 
zostali' Paweł Krzemień, August Tobolar, Konstan­
tyn Błachowski, Eustachy Antoniewicz, Eugeniusz 
Seeman, Izydor Bodek, Antoni Kaiser, dr. Dawid 
Mikolasch, Józef Pineles, Stanisław Chodorowski, A- 
leksander Kropsch, Herman Reiss, Izjdor Kolischer, 
Józef Ryba. Eugeniusz Mironowicz, Leon Połtnrak. 
Lekarzami pułkowymi II kl. zostali: Władysław Hu­
bicki, Tózef Peter, Edward Kawecki, Szymon Rap- 
paport, Antoni Kozorowski, Jan Stefanicki, Tadeusz 
Zapałowicz.

Kapitanami r a c h u n k o w y m i  I kl. zostali 
Ferdynand Serafiński i Franciszek Schneider, kapita- 
mi n  kl. zostali porucznicy: Karol Turek, Józef Pa- 
vec i Grzegorz Salwan. Porucznikami rachunkowymi 
sostali podporucznicy: Józef Latt, Alojzy Sehlager i 
Ludwik Pich. Podporucznikami rachunkowymi zostali 
podoficerowie: Jakób Linnert, Łazarz Popow i słu­
chacz technicznej akademji wojskowej Wiktor Pomia- 
nowpki.

Podpułkownikiem audytorem został major-audy- 
tor dr. Maurycy Schwarzbach, referent sprawiedliwo­
ści komendy obrony krajowej we Lwowie i kierownik 
tutejszego sądu obrony krajowej.

W nieczynnym stanie obrony krajowej został 
kapitanem-audytorem I  kl. kapitan-audytor II kl. Wi­
ktor Jaworski w Wadowicach.

O b r o n a  k r a j o w a .  Jenerałmajorem zosłał 
pułkownik Aloizy Hauszka przydzielony do komendy 
obrony krajowej we Lwowie. Definitywnym komen­
dantem batalionu został kapitan Teofil Ryndziak. 
Starszym lekarzem sztabowym II. klasy został lekarz 
sztabowy dr. Juliusz Barber,

Kapitanami I. kl. zostali kapitanowie II. kl.: 
Paweł Sobota i Franciszek Górski.

Porucznikami zostali podporucznicy Baldwin 
Ramułt, Stefan Jakubowski, Tadeusz Malina. Rotmi­
strzem I. klasy został porucznik Hugo Królikowski.

W i n t e n d a n t u r z e  w o j s k o w e j  zostali: 
starszym intendantem I. kl Rudolf Prager przy 11

korpusie, Ludwik Thomayer jako szef intendantury
1 . korpusu.

Radcą rachunkowym wojskowego oddziału kon­
troli rachunkowej został oficjał I. kl. Józef Copp in- 
tendautury 1 1 . korpusu.

Zarządcą w o d d z i a l e  a p t e k a r s k i m  
został oficjał I. kl. Emeryk Andics naczelnik apteki 
we Lwowie. Oficjałem II. kl. w oddziale aptekarskim 
został Wiktor Antecki.

Kapelanem wojskowym I. klasy został kapelan 
wojskowy II. kl. ks. Jan Stryjski.________________

Z Izby sądowej.
(Adwokat przed sądem).

Lwów d. 29. kwietnia.
Na wczorajszem popołudniowem posiedzeniu 

nastąpiło dalsze odczytywanie aktów, w przer­
wie zaś obrońca dr. Jekeles postawił wniosek, 
by opróct dokumentów, których odczytania zażą­
dała prokuratorja, odczytano także pozew usta- 
wniczych (t. j. krewnych ś. p. Jaaiszew sziego) 
spadkobierców o unieważnienie testam entu jego, 
mocą którego, ja k  wiadomo, jeneralnym i sukce­
soram i zostali Wid&jewicze.

W nioskowi tem u naturalnie sprzeciw ił się 
zastępca prok. Żm inkow ski, a przewodniczący 
oznajm ił, że trybunał w te j m aterji poweźmie i 
ogłosi uchwałę później.

Posiedzenie skończyło się o godz. pól do 
siódmej.

Dziś przed południem rozprawy wskutek za­
rządzenia p. przewodniczącego nie było. Po połu­
dniu o godzinie 4. nastąpi dalsze odczytywanie 
aktów i ewentualne wnioski strou, w poniedziałek 
zaś m ają się rozpocząć ostateczne wywody proLu- 
ra to rji i obrony.

Kiedy zapadnie wyrok" a więc skończy się 
rozprawa, dziś jeszcze nie można wiedzieć. Kon­
statujem y tylko na tern miejscu , że prezydent 
sądu p. Poglies zarządził wygotowanie i wydawa­
nie nowych biletów wstępu na rozprawę, na prze­
ciąg dni pięciu, o które petenci i petentk. for­
malnie rozbijają się.

Zainteresowanie sie więc publiczuości proce­
sem, nietylko wskutek długiego trw ania rozprawy 
nie osłabło, ale przeciwnie, jak  widzimy, silnie 
się wzmogło.

H a  mima i miejscowa.
Lwów dnia 30. Kwietnia.

* Mianowania. Dyrekcja poczt i telegrafów po- 
ruczyła oficjałowi, Juliuszowi Głodzińskiema w Urodach, 
kierownictwo urzędu pocztowego i telegraficznego 
w Gorlicach.

Wydział krajowy zamianował asystenta rachun­
kowego, Seweryna Krogulskiego, adjunktem rachun­
kowym, praktykanta rachunkowego, Karola Jelonka, 
asystentem rachunkowym, zaś djetarja&za raohunk. 
Józefo Schmidta, praktykantem rachunkowym.

Rada szkolna krajowa zamianowała tymczaso­
wego nauczyciela, Walerego Kiszakiewicza, w Leżaj­
sku, rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w Le­
żajsku ; rzeczywistego nauczyciela, Jana Gudzio, w Bo- 
nowie, rzeczywistym nauczycielem szKoły etatowej 
w Nahaczowie i nauczyciela, Franciszki Niklasa,
—  T 4 -  — -  w i o l  W i l i .  a a l c o l ^  o ł «

towej w Baranowie.
W składzie służby technicznej przy drogach kia-' 

jowych zaszły następujące zmiany: Aleksander Zie­
liński, peł. obowiązki inżyniera dróg krajowych w Bu- 
czaczn, przeniesiony został ze względów służbowych 
z urzędu na drogę krajową Słotwińsko-Sądecką do 
Słotwiny; Władysławowi Stojowskiemu, pomocnikowi 
techn., przy drodze kraj. Zbarasko-Załozieckiej w Za- 
łoźcach, poruczono pełn. obowiązków inżyniera dróg 
krajowych w Buczaezu; Szczęsny Barzykowski, po­
mocnik techn. przy budowie drogi Kraj. Lwowsko- 
Stojanowskiej w Rad, iechowie, mianowany samoistnym 
pomocnikiem techn. z funkcjami konduktorskiemi i 
inżymerskiemi przy drodze kraj. Zborozko-Załozieckiej 
w Załoźcach; Henryk Dulęba, dyetarjnsz oddziału 
technioznego Wydziału krajowego, mianowany kondu­
ktorem I. klasy przy drodze kraj. Lwowske-Stoja- 
nowskiej; Józef Kottas, pomocnik techn. inżyniera 
dróg kraj. Borszozowskiego, mianowany prow. pełn. 
obow. konduktora II. kl przy drodze kraj. Buczacko- 
Tłusteckiej w Jazłow cu; Rafał Ulanowski, konduktor
II. kl. przy drodze kraj. Czortkowsko-Skalskiej w Ło- 
siaczn, został przeniesiony ze względów zdrowia 
w stały stan spoczynku; w końcu Aleksander Cy­
wiński, konduktor I. klasy przy drodze kraj. Bucza- 
cko-Tłusteckiej w Jazłowcu, przeniesiony został w cha­
rakterze konduktora II. klasy na drogę kraj. Czort- 
kowsko-Skalską.

* Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa 
politechnicznego odbędzie się w poniedziałek dnia 2 . 
maja br. o godzinie 6. wieczorem w sali fizyki szko­
ły realnej. N a porządku dziennym: Wykład p. Bo-
daszewekiego „O niektórych doświadczeniach z dzie­
dziny fizyki."

* Oświato. Namiestnictwo zatwierdziło statuty 
gal. Towarzystwa pomocy naukowej dla uczniów i 
uczennic szkół ludowych pospolitych, wydziałowych 
i średnich p. t. „Oświata".

Walne zgromadzenie, na którem nastąpi wybór 
prezesa i zastępcy, sekretarza i członków wydziału, 
odbędzie się 1. b. m. o godzinie 3. po połuaniu w 
r ara szu w saii posiedzeń Rady miejskiej.

* ćwiczenia wojskowe we Lwowie rozpoczęły 
się onegdaj i zakończą się dziś wieczorem. Wziął 
w nich udział cały garnizon lwowski.

* Wydział wierzycieli upadłego Zakładu za­
stawniczego zaprasza wszystkioh właścioieli książe­
czek tegoż Zakładu, aby się jawili w sali rozpraw 
sądu krajowegu dnia 2 maja b. r. o godzinie 1 0 . 
zrana, dla zbadania rachunku p. zarządcy masy roz­
biorowej tegoż Zakładu za rok 1886

* Odczyt w Stowarzyszeniu „Gwiazda" mieć 
lędzie w poniedziaiek 2 . !m . o godzinie 8 wieczór 
p. Widman radca magistratu „z życia miaozczańbtwa 
lwowskiego. “

* Na jutrzejszym raucie, który odbędzie się 
w sali Towarzystwa muzycznego na dochód Towa­
rzystwa dobroczynności św. Wincentego a Paulo. Bi­
lety wstępu i kwiaty sprzedawać będą artystki na­
szej sceny.

Prócz zabawy towarzyskiej będzie nrządzona 
tombola, a w części muzykalno-deklamaeyjnej wezmą 
n d z ia ł: panna Pysznikówna i pp. Barącz Woleński i 
kilku amatorów. Podczas przestanków graó będzie 
muzyka wojekowa.

* Towarzystwu „Rodzina" udzielił Wydział 
krajowy zasiłek w kwocie 300. złr. na częściowe 
pokryoie kosztów administracyjnych.

* Ustne egzamina dojrzałości w szkołach 
średnich rozpoczną się w bieżącym roku : a) w gi­
mnazjach: w Brodach 13. lipca, w Rrzeżanacb 2 1 . 
lipca, w Drohobyczu 18. czerwca, w Jaśle 6 . ozsr- 
wca, w Kołomyi 4. lipca, w gimnazjum św. Anny 
w Krakowie 28. czerwoa, w gimnazjom św. Jacka

w Krakowie 16. czerwca, w gimnazjum HI. w Kra­
kowie 6. czerwca, w gimnazjum akademickiem we 
Lwowie 7. czerwca, w gimnazjum H. we Lwowie 7. 
lipca, w gimnazjum Franciszka Józefa we Lwowie 
15. czerwca, w gimnazjum IY. we Lwowie 21. czer­
wca, w Nowym Sączu 7. lipca, w Przemyślu 8 .
lipca, w Rzeszowie 6. czerwca, w Samborze 14.
czerwca, w Stanisławowie 25. czerwca, w Tarnopolu 
26. lipca, w Tarnowie 16. czerwca, w Wadowicach 
2. lipca, w Złoczowie 20. lipca. b) W szkołach re­
alnych: w Jarosławiu 2. czerwca, w Krakowie 31.
maja, we Lwowie 2. lipca, w Stanisławowie 30.
czerwca.

* Bank kryłoszański odbył onegdaj walne zgro­
madzenie. Ze sprawozdania M iru  dowiadujemy się, że 
prezes adw. Dobrjański oświadczył, iż ze złożonych 
w tym banku funduszów wdów i sierót po księżach 
ruskich zwrócono 80.0UO zł. natychmiast po otrzy­
mania subwencji rosyjskiej, jako złożoną na książeczki 
oszczędności i na rachunek bieżący, że jednak statnta 
banki] nie pozwalają zwrócić sumy 75.000 zł. z tych 
funduszów, złożonej do zakładowego kapitału banku, 
dopóki ule utworzy się dostateczny lundusz rezerwowy 
banku. Reprezentant tych funduszów ks. Grabiński 
podniósł, że dyrekcja błędnie zwala straty banku na 
niecierpliwość duchowieństwa, gdyż winną jest tylko 
dyrekcja. Suma owa 75.000 zł. uczestniczy w korzy­
ściach w ostatnim, ale w stratach w piei wsrym rzę­
dzie. Dzisiejsze pokolenie nie doczeka się utworzenia 
rezerwowego funduszu banku w sumie 150.000 zł. 
Żąda zatem, aby fundusze wdów i sierót postawiono 
oc do zysków i strat na rowni z resztą włożonych 
funduszów — chociażby ku temu formę banku zmie­
nić wypadło. Mimo wywodów dyrektora banku, p. 
Pawęckiego, ks. Grabiński r naciskiem obstawał 
przy swoim wniosku. Dyrekcja przyrzekła uwzględnić 
go —  ewentualnie!...

* Ministerstwo skarbu dozwoliło na urządze­
nie w b. r. wielkiej loterji fantowej eelem zebrania 
funduszów na dokończenie restauracji *ośuioła w Stry­
ju, zniszczonego w rrku 1886 przez pożar, Zbierania 
fantów we Lwowie podjęły się uprzejmie: pani na- 
miestnikowa Zaleska, hr M. Borkowska, hr. J. Bor­
kowska, Lr. T. Dziednszy ka, hr. Siemieńska, br. 
Heydlowa, br. Schenkowa Boguszowa. Bratkowska, 
Comello, Marchwicka, Podhorodeńska i Tchorznicka.

* Dla miłośników piwa. W Czechach wybu­
chła w tej chwili wojna o piwo —  polityczna. Jak 
wiadomo, słyną dwa gatunki pilzneńskiego p ły n u : 
akoyjny i mieszczański. Pierwszy z tych browarów 
ma administrację niemiecką, drugi zaś czeską. Owoż 
w przededniu wyborów do rady miejskiej w Pilznie 
zaognił się animusz stronnictw do tego stopnia, że 
Niemcy wydali hasło, nie pió na wypadek klęski 
piwa z browaru mieszczańskiego. U nas natomiast 
we Lwowie nastąpiło niedawno pogodzenie wszystkich 
stronnictw gambrinusowyeh. Restauracja p. Ludwiga 
sprowadziła słynne piwo Salwator z Monachium. Jest 
to piwo mające swą tradycję i oryginalne. Browar 
założono w r. 1670 a piwo aż do tej pory w sa­
mem Monachjam szynknją tylko 3— 4 tygodni w 
roku, mianowicie od połowy marca.

* Niegodziwa konkurencja. Wczoraj przed 
godziną 4 nad ranem nastąpił wybuch prochu, uwią­
zanego w woreczku na żęrdce, przystawionej do mu- 
ru nad bramą kamienicy pod 1. 12 przy ulicy Or­
miańskiej i spowodował niemały przestrach oraz wy­
bicie czterech szyb w piętrowem mieszkaniu tej ka­
mienicy, Do mieszkania tego miał się właśnie wczo­
raj sprowadzić dr. Dubunowicz, żyjący od dłuższego 
czasu w zatargach z panem Geschópfem, którzy oby­
dwaj prowadzą przedsiębiorstwo karawaniarskie. Pan 
u . dla z.aaułj oh pj zei zk« 4 nie mógł się jednak one­
gdaj do wspomnionego mieszkania sprowadzić, za­
miast więc niego, zniosła ten przestrach dotychcza­
sowa lokatorka pani S. Złośliwy ten żart był już 
dnia 1 . kwietnia zamierzony, lecz lont, do woreczka 
prochu wpuszczony i nadpalony, zgatł wtedy przed­
wcześnie.

Dr. D. prześladowany jest ciągle przez swoich 
konkurentów, których zw*ądzono już na kilkomiesię- 
czne więzienie, pomimo to walka trwa dalej.

* W szkole Towarzystwa ogrodniczego od­
był się dnia 24. kwietnia egzamin w obecności ko­
misarza rządowego i delegata Towarzystwa gospodar­
skiego, członków Rady miejskiej i licznych gości, 
przeważnie stanu nauczycielskiego.

Uczniowie pytani z przedmiotów religii, ogro­
dnictwa, sadownictwa, pszczelnictwa, tudzież z ele­
mentarnej geometrji, fizyki, geografii, historji, rachun­
ków, odpowiadali, z wyjątkiem jednego nowicjusza, 
zwięźle i z dobrem zrozumieniem rzeczy ; popisywali 
się też praktycznie wszystkiemi . posobami uszlache­
tniania drzewek.

Uczniów w tym kursie było 8 , z tych odszedł 
jeden, ukończywszy nauki, jednego wydalono za złe 
zachowywanie się, pozostało 6 .

Szczepów rozdało bezpłatnie Towarzystwo tej 
wiosny około 3000, przeważnie szkołom ludowym, — 
zaś sprzedało po zniżonych cenach 2500 sztuk. Na­
sion rozesłano bezpłatnie za 250 zł.

* Kolonie wakacyjne w rokn 1886 miały 
dochodu 2580 zł., wydatki wynosiły 2491 zł. 
pozostało na rok bieżący 89 zł. Ponieważ wa­
kacje już za pasem, należy energicznie zająć się 
zbieraniem składek na cel tak pożyteczny.

* Samobójstwo. Karol Cejka, urlopnik z Tren- 
cina, w Czechach, powołany do czynnej służby w za­
kładzie stadnin w Olohowcach, powiatu sanockiego, 
z niewiadomej pobudki obwiesił się aa wierzbie w pelu, 
ua ouszarze gminy Stróże małe.

* Pożar w gminie Hurku, powiatu przemyskiego, 
zniszczył 18 budynków mieszkalnych a 26 gospodar­
czych, własność 19 gospodarzy, których stratę w czę­
ści tylko ubezpieczoną, obliczają na 10.000 zł. Ratu­
nek przez miejscowymi włościan, oraz z sąsiedniej 
wsi Medyki, był bardzo energiczny, lecz wobec pa­
nującego wiatru bezskuteczny. Przyczyną nieszczęścia 
była prawdopodobnie nieostrożność. —  Na obszarze 
dworskim w Laskowej, powiatu limanowskiego, zgo­
rzały stajnie z 13 sztukami bydła i uprzężą oraz 
zapasem paszy. W części tylko ubezpieczona strata 
wynosi 3.450 zł. I w tym wypadku nieostrożność 
służby, jak się zdaje, była przyczyną pożaru. Docho­
dzenie w tym względzie jest w toku.

* Odszukane zwłoki, w rzece Zbruczn, poniżej 
mostu w Hnsiatynie. dnia 22. b. m znaleziono zwłoki 
zaginionego jeszcze w lutym b. r. wachmistrza żandar­
merii Antoniego Smilowskiego. Zwłoki były dość do­
brze zachowane, tak, że sprawdzenie identyczności 
było łatwem. Po dokonanej obdukcji sądowej pogrze­
bano zwłoki dnia 23. b. m.

* Dziwoląg. W gminie Wolicy, powiatu żół­
kiewskiego, włościanka Ewa Iwaniewiczowa powiła 
zrośnięte w tułowiu bliźnięta, które zaraz po przyj­
ściu na świat nmarły.

* Posady wakujące. Magistrat ogłasza, że wa­
kuje posada kancelisty przy prokuratorji skarbu we 
Lwowie, a względnie przy ekspozyturze w Krakowie 
z terminem podań do 2. maja, tudzież posada adjun- 
kta przy jednym z urzędów podatkowych w Galicji i 
posada wagowego przy salinach w Wieliczce z ter­
minem podań do 15 maja.

Wakuje 30 posad dozorców drogowych przy 
galicyjskich, powiatach budowniczych z terminem do 
31. mąja.

* Walne zgromadzenie członków Koła lite- 
racko-artystycznego, odbędzie się w poniedziałek d.
2. b. m. w lokalu Towarzystwa (Plac Marjacki 
liczba 10).

* Wiadomości policyjne z dnia 29. kwietnia. 
Z g u b i o n o srebrną bransoletę niebiesko emaliowa­
ną przed tygodniem, a dnia 25. bm. podczas cap­
strzyku z muzyką lornetę, w białą słoniową kość o- 
prawioną, na placu Bernardyńskim.

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi:

Przy wietrze przeważnie południowym ubiegła 
doba była pogodną. —  Średnia temperatura doby 
była 16.3* C., najwyższa 24° C., najniższa 9.° C.

Stan barometru zredukowany ua poziom morza 
był dziś o 9. rano 766 mm.

Zniżka barometryczna 750— 755 mm. pozostała 
wczoraj w Norwegii, toż samo zwyżka 770—765 mm. 
między Moskwą a Charkowem, zniżka drugorzędna 
utworzyła się około Hamburga.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
południe dnia 30. kwieraia.

W iatr o zmiennym kierunku od S do W, 
temperatura się obniża, zachmurzenie i wilgoć po­
większa, powietrze skłonne do burzy, deszcz chwi­
lowy.

W pierwszym tygodniu maja nastąpią prawdo­
podobnie nieznaczne opady, temperatura się obniży, 
drugi tydzień będzie przeważnie pogodny i ciepły.

* Jutro d. 1. maja: św. F i l i p a  i J a k ó b  a —  
św. J o a n a  W eł.

—  Z Medyki. (Kor. Gaz. Nar.) Dziś, t j. 29. 
kwietnia b. r. o godz. 12 . w poradnie, wybuchł o- 
gień w Medyce, w środku wsi, i w jednej godzinie 
rozszerzył się z taką gwałtownością, że około 20 go­
spodarzy spłonęło do szczętu. Spaliło się przeszło 170 
budynków gospodarskich. Ratunek wszelki przy ta- 
kibj posusze był niemożebny. Ludzie byli w polu przy 
robocie, a niektórzy w mieście na targu. Jestto drugi 
pożar w roku dość znaczny.

Ubolewać należy, że gmina, największa w po­
wiecie przemyskim, nie posiada sikawki, ani sprzętów 
ratunkowych.

Do zlokalizowania ognia wielce przyczyniła się 
miejcowa żandarmerja i wachmistrz od inżynierji, 
który przybył dość wcześnie ze sikawką z fortecy.

—  Z Wiednia. Stan zdrowia księżnej Cumber­
land polepszył się tak dalece, iż jest wszelka nadzie­
ja, że księżna odzyska zupełnie zdrowie.

Odsłonięcie pomnika Haydna odbędzie się d. 30. 
bm. w obecności cesarza.

—  Kardynał Vannutelli, był d. 28. kwietnia 
na pożegnalnem posłuchania u cesarza Franciszka 
Józefa. W pierwszych dniach maja opuści on Wiedeń 
i uda się ao Rzymu.

— W kościele ś. J u s to  w  Tryeście pomiędzy 
starcami, uczestniczącymi w ceremonii mycia nóg, znaj­
dował się Wacław Kontski. Liczy on 107 lat wieku 
i w drugiej połowie zeszłego wieku służył w wojsku 
Rzeczypospolitej.

— Z Łineu donoszą 30. kwietnia. Prochownia 
w Schleissheim wyleciała w powietrze. Z ludzi nikt 
nie zginął.

—  Nową materję wybuchową, którą można 
bezpiecznie przewozić i przechowywać, wynalazł bel­
gijski oficer inżynierji, Favier. Próby robione w ka­
mieniołomach Quenast wykazały, że ta  nowa materja 
niezmiernie wszystkie inne co do siły przewyższa. 
Pół kilograma rozsadza skałę o szesnasta kubicz- 
nych metrach objętości.

—  Z j“iVid rybacki. Dzięki energicznej działalności 
p. Mii liała Glrdwojna, znanego w całym świcuic na­
ukowym ichtjologa i przyrodnika, przemysł rybacki 
znacznie się rozwinął w Królestwie Polskiem , gdzie 
istnieje spółka rybacka, która z czasem ma się za­
mienić w Towarzystwo, a obecnie z inicjatywy p. 
Girdwejna powstał projekt urządzenia w Warszawie 
zjazdu rybacKiego. Na zjizd ten będą zaproszeni wy 
bitniejsi ichtiologowie z Niemiec, F ran c ji, Anglii i 
Włoszech.

Zaćmienie gwiazdy.
Zawrzała teraz we Francji gorąca rozprawa 

o wawrzyn E m ila Zoli. Na koryfeusza, którego 
puls we wszystkich zadrga! piśm ieunictwach eu­
ropejskich, nacierają trybnuały literack ie  a wódz 
uatnralizm n broni się do upadłego. W walce tej 
krytyka je s t nieubłagana, a obrona niepoham o­
wana.

O cóż się rozchodzi ? O uzdolnienie Zoli do 
dram atu , który jest szczytem twórczości lite ra ­
ckiej, a zarazem o ostatnie słowo realizran, ja ­
kie się wypowiada z okazji najnowszej sztnki 
„Renśe.*

Co to je s t „Renóe" ? M onstrum. Nikt peł­
nego typn ludzkości nie szuka w krym inale i 
n ik t też zagadnień kobiecej natury nie odnajdzie 
w dram atycznem  dziwadle Zoli. W tragedjach 
greckich o Edypie była g ro z a ; miłośne awantury, 
wynikające n Zoli w łonie jednej rodziny, budzą 
w stręt i odrazę.

D ram at został też potępiany z brawurową 
zgodnością i przez publiezuość i przez krytykę. 
Wyszydzony i wygwizdany. Recenzent Figara , 
głośny A lbert Wolff, zwraca się do autora w spo­
sób następujący : „Renóe" je s t sztuką obrzydliwą. 
Ani św iatełka w tym obrazie zepsucia. Cała akcja 
osób tam  występujących je s t pełną odrazy, a je ­
żeli ich nie wygwizdano jeszcze głośniej, to stało 
się to z szacunku dla pana i dla artystów. W szy­
stkie one, te  postacie aż kapią nikczemnością i 
bezw stydem : histeryczna pann ca, niesumienny 
oszust, s ta ra  stręczycielka i nadguiły gim nazjasia 
—  co za piękna k om pan ia! Można jeszcze przy 
talencie pańskim z tego wszystkiego zrobić po­
wieść ; ale w teatrze, gdzie niepodobna wszystko 
wyjaśnić lub osłabić, zostaje tylko pospolity, 
wstrętny występek.

Jeszcze goręcej w obronie obrażonych praw 
estetyLi i etyki wystąpił w Temps „kiól kry­
tyków francuskich", Franciszek Sarcey. Żałujemy 
mocno, że nie mamy pod ręką tej oceny; ale m u­
sia ła  ona być piorunującą, skoro Zola, zuany już 
zresztą z nam iętności polemicznej, zdobywa się 
w Figarze  na taką n. prz. odpowiedź: „Panie 
Sarcey! W czasie przedstawienia śm iałeś się pan 
wcale glosno w teatrze, zapom inając, kim an je 
steś i kim ja  jestem , a nazajutrz, zam iast powa­
żnie zbadać dzieł* noważne, skłam ałeś w obliczn 
1.200 osób, które były w teatrze. Czy to, co pan 
uczyniłeś, nie je s t nikczemiiem ?* N astępnie osza­
łam ia  się Zola haszyszem wielkości swojej. .P r a ­
wda" woła, ,ż e  pierwsza moja sztuka „Teresa 
Raęuin" upadla dawno we Francji, ale zato grają 
ją  dotąd we W łoszech, w Hiszpanii, w Rosji i 
w Norwegii." Potem  opowiada cuda o swej żyłce 
dram atycznej i kończy następującym  patosem : 
„ulatego sprzeczajcie s ię! k łam cie! zabijajcie 
„Renóe!" Nie wiecie sami o tern. że w tak i spo­
sób zrobicie ze muie wielkiego dram aturga, tak 
jak  już zrobiliście ze mnie wielkiego powieścio- 
pisarza !“

Król krytyków nie został dłużnym repliki. 
„Nie wiem właściwie" pisze w Temps „czy mam

odpowiedzieć p. Zoli. l)r. Blancke (zapewne jak iś 
znakom ity psychiatra) tw ierdzi, Ze nie należy go 
drażnić w takim  stanie. Zachowam więc do końca 
cały wzgląd, jak i się należy choremu. Byłoby bo­
wiem npokarzającem  i dla niego i dla mnie, gdy­
bym nie m iał pobłażania dla stann jego um ysłu. 
Chcemy wi srzyć, że a tak  obędzie się bez dalszych 
następstw ."

Trzeci z kolei szerm ierz kry tyki tea tra lnej, 
Juliusz L em aitre w Journ. d. Debats, godzi także 
siarczyście w odsłoniętą pierś Zoli. „Nie można 
już bardziej* powiada „wyzuć się ze smaku i ze 
wstydu, jak  ten pisarz. Takim  nadętym i w strę­
tnym geniuszom dnsze łagodne i czyste m ają pra­
wo oświadczyć : Nescio vos.“

Miła co prawda rozmowa bogów na Olimpie 
paryskim !

A tymczasem niedawno w jakże odmiennym 
stylu rzucono w Paryżu cienisty re ile ts  na sławę 
innego p isa rz a ! Zola je s t gwiazdą w zaćmieniu, 
a tam ten  je s t posągiem niebotycznym i nazywa 
się W iktor Hugo. W czasie instalacji poety Vil- 
l.e r de 1’ Isle w gronie nieśm iertelnych o wiel­
kim wieszczn F rancji mówił an to r „Damy z ka- 
m eliam i". Z ironią ja k  stal wyostrzoną obalił A. 
Dumas filozofię nicestw indyjskich, bijącą w sm ę­
tnych zwrotkach najnowszego wybrańca akadem ii, 
a potem zwrócił się do W iktora Hago, którego 
dnszę zapalną i am bitną poddał z niezrównaną 
dialektyką pod sąd h istorji. Posąg autora „N ę­
dzników “ przetrw a teu złoty deszcz akadem ickiej 
burzy, a sława Zoli jeszcze przed dzisiejszym 
alarm em  krytyki ucierpiała mocno w oczach ogółu, 
który m iał paroksyzm zachwytu dla skandalów 
naturalizm u, ale już z grnutu duszy zraził się do 
tego, co nagie, brzydkie i grzeszne.

Stb.

Teatr, literatura i muzyka.
— Teatr. Przedstawienia teatralne rozpoczynać 

się będą od jutra o godz. w pół do 8 . Repertoar na 
przyszły tydzień jest następujący: W niedziolę popo­
łudnia: „Kościuszko pod Racławicami", wieczorom
„Fatin ica"; w poniedziałek: „Wojna podczas pokoju"; 
we wtorek: „Trzeci m aja"; we środę „Ksenia",
„Iskierka" i „Posażna jedynaczka" ; we czw artek: 
„Meteor* ; w piątek: „Meteor"; w sobotę: „Kape­
lan" (Feldprediger).

Dział ekonomiczny.
W y d z ia ł  k ra jo w y  rozdzielił następujące da­

wniej przyobiecane bezzwrotne subwencje na bu­
dowę d róg : 1. Wydziałowi powiatowemu w W ie­
liczce kwotę 2.000  zł. na dalszą budowę drogi 
gm innej W ielicko-Świątnickiej. 2. W ydziałowi po­
wiatowemu w Samborze, kwotę 4.000 zł. na dal­
szą budowę drogi gm inuej Samborsko-M ościskiej.
3. W ydziałowi powiatowemu w W adiw icach, kwo­
tę 3.000 zł. na dalszą budowę drogi powiatowej 
Waduwicku-Brzeźuickiej. 4. W ydziałowi powiato­
wemu w Żjdaczowie, kwotę 3.000 zł. na dalszą 
budowę drogi gminnej z Żnrawna na Bakocyn do 
Nowosielec. Subwencja ta ma być w połowie wy­
płaconą w b r., zaś w połowie w rokn przyszłym.

Dziesięcin powiatom odmówił W ydział k ra ­
jowy udzielenia subweucji, a to głównie z powo­
du wyczerpania tegoroczuej dotacji, przeznaczonej 
przea Sej n na bnbwenojetił  ..i»ai« Iróg powiato­
wych i gminnych.

W ydział krajowy odniósł się do p. m inistra 
dla Galicji z prośbą, xby wyjednał utworzenie w- 
sobnej oekcji dla zabudowania potoków górskich 
stosownie do powziętej przez Sejm uchwały na po­
siedzenia z dnia 21. stycznia b. r. M inister Zie- 
miałkowski zajął się rzeczywiście tą  sprawą i do­
niósł Wydziałowi krajowemu, że odpowiednio usta­
wa została wypracowana i niebawem zostanie 
przedłożona do konstytucyjnego traktowania. Ró­
wnocześnie doniósł p. Ziemiałkowski, że m inister 
rolnictwa przyjął do sła iby  rządowej p. Skowroń­
skiego, i że wyszle go do K aryntji dla przypa­
trzenia się tam tejszym  zabudowaniom potoków 
górskich, a następnie użyje go przy podobnych 
pracach w Galicji.

Wiadomości giełdowe.
W i e d e ń  d. 30. kw ietnia. (TeJgr.)

Pod wpływem głośnej sprawy „Schnaebelego* 
usposobienie giełdy było z początkiem tygodnia 
mdłe, mimo, że wszedzie panowało przekonanie, 
że sprawa ta  będzie dla F rancji w sposób zada­
walający załatwioną i nie pociągnie za sobą ża­
dnych poważuycli skutków.

Najwięcej drażliwą była giełda paryska, 
gdz’e r  stąpił zuaczny spadek kursów, co natu­
ralnie nie było bez wpływu ua inne targ i euro­
pejskie.

Na wiadomość z Paryża, że Schoaehele bę- 
dzir wypuszczonym, nrzy3tąp ila  grupa Rothschil- 
dowska do subskrypcji 30 milionów renty marco­
wej i wskutek tego zapanowało zwyżkowe us >o- 
sobienie, a kursa znaczni) się podniosły. Notowa­
no: kredyty 2ś3, węgierskie kredyty 287 50, Ken­
ta złota węgierska 101.75.

Na wiadomość, że w Alzacji i Lotaryngii 
ma być zaprowadzony stan wojenny knrsa znowu 
się zniżyły i dziś notują : Akcje kredytowe 281. 
Akcje kredytowe węg. 285.50 Anglo*y 103.50. 
Uniony 210.50. Akcje banku d la  Krajów 232. 
Akcje Bankvereinti 94. Akcje kolei Karola Lu­
dwika 203. Akcje kolei Czerniowieckiej 228. Keu- 
ta  wspólna pap. 81.30. Renta wspólna srebrna 
82.20 5°/0 Renta austr. marcowa 97.65 4 %  Ren­
ta austij. złota 112. 4 °/0 R enta węg. złota 101.20. 
5 *!„ Renta Wf g. papierowa 88 15- M arki 62 30. 
Napoleoudor 10,05 Ruble 1 11 .

Ostatnie notowania produktów, 
i  d. 00. kwietnia 1687.

Lwów: pszenica 8.50 do 9.10, żyto 5.30 do 5 95. 
jęczmień 4. -  do 7 25. owies 4 - do 5 20, Kro* h 5.— do 
8 25, wyka 4 -  do 4.80, rzepa! 9.— do 9.10. Iniauka
 do —.—, koniczyna czerw. 30.— do 45.—, l uniczyna
biała 35.— do 59 —, koniczyna szwedzka 40.- do 55.—.

Tarnopol: pszenica 8 40 do 9.—, żyto 5 15 do
5.60, jęczmień 3.80 do 6.50, owies 4 — do 5.—, groeh 
5. -  do 8.—, wyka 4 — do 4 70, rzepak 8.50 do 9.—, 
lnianka —.— do —.—, koniczyna czerw. 30.— do 45.— , 
k >niczyna biała 45.— do 65 —, koniczyna szwedzka 45.— 
do 70.—.

Podw ołoesyska: pszenica 8 40 do 9.—, żyto 5.— 
do 5 55, jęczm. 3.75 do 6.—, owies 3.93 do 5.—, groch 
4 50 do 7. , wyka 4.— do 4.65, rzepak 9.— do 9.15, 
lnianka —. do —.—, koniczyna czerwona 28.— do 43 —, 
koniczyna biała 40.— do 60.—, koniczyna szwedrka 35 — 
do 65 -.

la ru a ła w : pszenica 8 80 do 9 30, żyto 550 do
610, jęczmień 4.— do 7.25, owies 4.50 do o 25, groch
5.— do 8. —, wyka 4.— <lo 5.—, rzepak 9.15 du 9‘30,
lnianka — .— do —.—, koniczyna ezerwona 31.— do
45.—, koniczyna biała 45. do 65.—, Koniczyna szweds. 
—.— do — .

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
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nalnie.

24 25.

Chmiel za 56 kilo loeo Lwów 8 — do 80.— nemi- 

Okowita za 1.000 litr. pre. loeo Lwów 23-75 do

Okowita na termin —.— do —•—•
T e le g r a m y  ta rg o w e  z  d. 29. kwietnia : 
Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilo od zł. — .—

do zł. — .— , żyto od z ł .  do z -̂ • ■ Oko-
wita od zł. 25.62 do zł 25 75

B u d a p e s z t :  Pszenica za 100 kilo na wiosnę 
od zł. 9.16 do zł. 9.18; rzepak od zł. — do zł

B e r l i n :  Pszenica żółta na kwiec.-maj. 176.— 
m . żyto — .—  m.; spirytus 39.75 m ; olej rzepako­
wy — .—  na.

P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 54.30 fr.; olej rze­
pakowy — .—  fr-'> spirytus — .—  fr.

N afta .  Wiedeń od zł. — .—  do zł. — .— ; Bre­
ma loco—•— , Hamburg loco 6 . —, na kwiecień 5.90, 
na sierp.-grudzień 6.40, Antwerpia na kwieć. 157*., 
Nowy-York 6 »/., Filadelfia 6.3/* ____________

należy, iż car na trzy  dni przed aresztowaniem
niektórych spiskowych uszedł śmierci. Oskarżonym 
dodano obrońców. Jeden z oskarżonych, Uljanow, 
syn wysokiego urzędnika, odmówił przyjęcia o- 
brońcy. Na obrońców zostali przez senat powo­
łani: Gerke, Khatulari, Leontiew, Makaliński, 
Michajłow, Prinz, Schnenhr i Turtianinow. Proces 
potrwa z tydzień. Pnbliczność wyklnczono oczy­
wiście z sali sądowej.

Ostatnie wiadomości.
Jak iś  „russkij Galiczauin8 wywodzi st.e 

żale w Mosk. Wied. na złe wiadomości o Galicji 
w pismach rosyjskich, których „w większej części 
nie można czytać bez oburzenia".

„Nazywani je  teśmy „Rusinami" — pisze 
obnrzony rnsskij Galiczanin — Lwów prasa ro­
syjska nazywa „Lembergiem" itd. Zdumiewamy 
się, jak mogą publicyści rosyjscy nie wiedzieć, 
że Ruś Halicka czy Ruś Czerwona przecie nale­
żały do narodowego i cerkiewnego organizmu ro­
syjskiego na wzór guberuii kijowskiej, wołyńskiej 
i podolskiej, i że jak  niedorzecznością jes t  pisać 
o „Rusinach guberuii kijowskiej albo wołyńskiej, 
tak również je s t  niedorzecznością pisać i o „Ru­
sinach" „przykarpackich". Sama nazwa „Rusin8 
jest narzuconą ludności „małorosyjskiej8 w tym 
jedynie celn, by zbudować mur między nią a 
Rnsią Wielką. Termin ów zniknie, jak tylko zi-i- 
knie panowanie w Galicji polszczyzny. Wszak 
nazwa „Rusin* znikła ju2 zupełnie (!) na Ukrai­
nie, Podolu i Wołyniu, jak znikło tam panowanie 
Polaków —  w polskiej zaś halickiej publicystyce 
używaną jest  tylko we wspomnianym powyżej celu 
politycznym. A że w Galicji nikt siebie nie na­
zywa „Rusinem", za dowód może posłużyć fakt 
iż każdy cbłop czerwono-russki na zapy tan ie : 
„Kim jes teś?"  zawsze odpowiada: „Jestem Rus- 
ski", a żona moja „Rusaka". Chyba w tych jedy­
nie miejscowościach, np. po miastach, w których 
przeważa wpływ polski, można niekiedy posłyszeć 
termin „Rnsin", który to termin bardzo cenią 
Polacy. Rosjanie atoli powinni używać nazwy, 
jeżeli nie poprostu „Russki", tedy przynajmniej 
„Mało", Czerwono" albo „Karpato-Rnsski".

W liście tym samym napotykamy wycieczki 
przeciw Aus‘rji  i Polakom i upominanie, skiero­
wane do pnblicystyki rosyjskiej, ażeby pilniej i 
serdeczniej zajmowała się Indu ścią rneińską, 
„wszystkie nadzieje swoje pokładającą w Rosji .

Nie mamy dotąd żadnych szczegółów o 
p r o c e s i e  p o l i t y c z n y m ,  rozpoczętym d. 
27. bm. w Petersburgu ze sprawcami zamachu 
z d. 13. z. m. Pomiędzy 15 osobami powołanemi 
przed sąd, jes t  9 stndentów. Kilku podejrzanych 
o udział studentów — jak to wypływa z aktu 
oskarżenia — nie zdołano schwycić. Międz. uwię­
zionymi, którzy są wszyscy ludźmi młodymi, jost 
trzech synów kozackich. Przygotowania do zama­
chu odbywały się przeważnie w Wilnie. J e s t  po­
dobno 1 trzech Polaków n a  ławie oskarżonych: 
Józef Łukasiewicz, Bronisław Piasecki (?) i T y­
tus Paszkowski. Są również trzy kobiety: Anna 
Serdykowa, nauczycielka i dwie lekarki, Anna 
Ananina i Róża Schmidt. Akt oskarżenia wyka- 
znje, że policja rosyjska była niesłychanie źle 
informowaną i £0 tylko przypadkowi zawdzięczać

Telegra? wtae „Gazety Narol"
K r a k ó w  d. 29. kwietnia. Rada miasta Kra­

kowa uchwaliła jednogłośnie poprzeć uchwały 
wiecu miast w Wiedniu, zapadłe d. 23. b. m. w 
sprawie kolei lokalnych i tramwajów, a to przez 
wysianie osobnych petycyj do obu Izb Rady pań­
stwa i do Koła polskiego.

K r a k ó w  dnia 30 . kwietnia. Kraszewski 
zapisał wszystkie swe dary jubileuszowe „To- 
warzystwn naukowemu poznańskiemu" z zastrze­
żeniem własności dla rodziny przeciw moiebnej 
konfiskacie rządowej, wszystkie zaś koresponden­
cje niefamilijne „Bibliotece Jagiellońskiej", a ma- 
nnskrypta niepublikowane rodzinie. 108 pak przy­
będzie do Krakowa, nadto meble.

W ie d e ń  d. 29. kwietnia. Wynik glosowania 
w komisji Izby panów dla wnioskn Schmerlinga 
wywołał na prawicy podejrzenia co do hr. Taaffe- 
gó. Na jntrzejszem posiedzeniu tej komisji ma 
sprawozdawca hr. Conrad przedłożyć swój referat. 
Do plenum Izby panów przyjdzie ta  sprawa za­
pewne we wtorek.

P o z n a ń  d. 30. kwietnia. W sprawie wy­
chodźców z Rosji wydał prezes rejencji gąbiń9kiej 
rozporządzenie, nakazujące na wszystkich dwor­
cach kolejowych ścisłą rewizję pociągów kolejo­
wych, oraz cofnięcie za granicę rosyjską w szy ­
stkich tych poddanych rosyjskich, którzy nie po­
siadają paszportów i dostatecznych zasobów pie­
niężnych. Rozporządzenie to ma zapobiedz napły­
wowi do Niemiec z Rosji ludzi ubogich i nie m a­
jących żadnych legitymacyj

TbIbłtw „Gaimy Narodowi".
(Z biura korespondencyjnego).

W ie d e ń  d. 2 9 . kwietnia. (Z Izby posłów). 
W odpowiedzi na interpelację P lenera w sprawie 
zaburzeń w Szybeniku (Sebenico, w D alm acji), 
przedstawia hr. Taalfe stan rzeczy, oświadczając, 
że głównym powodem tych zaburzeń były zatargi 
lokalne i podbnrzanie obu tam tejszych party j. 
W łosi prowokowali narodowców. Rząd spełnił swą 
powinność, i śledztwo sądowe je s t w toku. N am ie­
stn ik  udał się osobiście na miejsce zabnrzeń, a 
posternnek żandarm erji został dostatecznie wzmo­
cniony. Rząd zarządził personalną zmianę w k ie ­
rownictwie tam tejszego starostwa, i pragnie, aby 
ta k ie  i dzienniki dalmatyńskie usiłowania jego 
wspierały, i w strzym ały się od dalszego podbu­
rzania. (Oklaski).

W  dalszym ciągu rozprawy budżetowej za­
b ra ł głos m inister Dunajewski. W ystępuje on 
przedewszystkiem przeciw żądaniu względem pod­
wyższenia podatków bezpośrednich, przez co mo­
ralność podatkowa, dająca powód do wszechstron­
nych skarg i nie bardzo skrupulatna, nie została­
by wcale polepszoną. A nadto ani stan stosuoków 
ekonomicznych, ani program  prac Rady państwa, 
ani rokowania ugodowe nie sprzyjają obecnie re ­
formie system u podatkowego.

Co się tyczy soli, to trzeba stanąć nietylko 
na stanowiska konsumentów, ale także na Btano- 
wiskn potrzeb państwa. Koszta produkcji i sprze­
daży wynoszą od cetnara m etr. soli 1 zł., a cena

sprzedaży 9 zł. Zysk z monopolu czyli podatku
wynosi więc 8 zl. W państwie niemieckiem wy­
nosi podatek konsnmcyjny od soli 12 m arek, a 
więc 7-44 zł., tak, iż różnica nie je s t znaczną. 
Przez zniżenie ceny o 1 zł., Btraciłoby państwo 
2 miliony zł., coby przyniosło korzyść nie konsu­
mentom, ale handlarzom  soli.

Entuzjazm  zwolenników m o n o p o l n  w ó d -  
c z a n e g o  wydaje się ministrowi płodem fanta­
zji. Monopol wódczany mógłby tylko wówczas 
przynieść wielki dochód, gdyby cena wódki była 
wysoką. Niebezpieczeństwo defraudacji byłoby prze­
to bardzo wielkie i kontrola pociągnęłaby za sobą 
wielkie koszta. Monopol soli i tytoniu musi być 
utrzym any, ale przeciw zaprowadzeniu nowego 
monopolu nasuwają się różne wątpliwości, np. oko­
liczność, że przez to prywatny zarobek obywateli 
zostałby znów ograniczony. Doszłoby się w końcu 
do ograniczenia pryw atnej własności i przygoto­
wałoby się przewrót socjalistyczny.

M inister omawia następnie podatek od cu­
kru, prostuje pewne tw ierdzenia mówców i sądzi, 
że cukier zdolny je s t wyższego opodatkowania 
gdyż konsumeja cukru oznacza poniekąd pewnego 
rodzajn dobrobyt, lnb wyższy poziom ekonomiczny.

Co się tyczy należytości, należy sobie isto­
tnie życzyć, aby wykonywanie tego bardzo obszer­
nego działu powierzane być mogło osobom, m ają­
cym więcej prawniczego wykształcenia. M inister 
zauważa, iż praca dotycząca urzędów dla wymiaru 
należytości, je s t już prawie gotową, obawia się je ­
dnak, iż rozbije się ona przy wykonaniu, gdyż 
nowa organizacja kosztowałaby milion.

M inister zbija następnie szczegółowo polity 
czne zarznty różnych mówców, i oświadcza, iż dla 
rządu niemożliwem je s t postępować według prakty­
kowanego szablonu parlam entarnego. Nie może on 
też żadnego poszczególnego stronnictwa prawicy 
uważać za swoje, ale może iść razem z całą pra­
wicą. P len er uczynił wprawdzie rządowi, a spe­
cjalnie mówcy zarznt, iż zawsze zwraca się ku 
prawicy, ale do kogoż m a się rząd zwracać, jeśli 
nie do większości?

M inister Dunajewski kończy tem i słow y: 
„Wzywam prawicę do cierpliwości, wytrwałości i 
rzetelnej pracy. Poradzim y sobie i bez stronnic­
twa Plenera, jeśli prawica zachowa w swej pa­
mięci zadania państwa i swoje polityczno-religijne 
tradycje, i jeżeli pozostanie stronnictwem konser- 
watywnem w szlachetnem  tego słowa znaczenia, 
nie tam ując postępu . 8 (Żywe i dlngotrwające okla­
ski po prawicy).

P . Tonner broni rządu przeciw różnorakim 
zarzutom i w sposób znakomity, sarkastycznie 
polemiznje z lewicą, odpierając śmieszne żale na 
mniemane uciskanie żywiołu niemieckiego. Waśń 
narodowościowa w Czechach nie poczęła się do­
piero za dzisiejszego rządu, tylko że dawniej byli 
Niemcy więcej um iarkow ani. Mówca podnosi za­
sługi teraźniejszego nam iestnika Czech około spo­
koju, tndzież jego bezstronność. Wołanie lewiey 
o język państwowy niem a ra c ji ;  to już takie fa­
tum , że A ustrja nie je s t państwem niem ieckiem , 
ale wielojęzyczaem. W końcu oświadcza Tonner, 
że klnb czeski będzie Btanowczo popierać rząd, 
ponieważ rząd ten je s t prawdziwie austrjackim  i 
trzyma się za sad y : dajcie pafistwu, co się pań­
stwu, a krajom, co się krajom  należy* (O klaski z 
prawicy).

P. Tomaszcznk kry tyku je  zarząd finansów, 
że la t spokoju nie użył na przywrócenie równo­
wagi budżetowej, tudzież postępowanie większości, 
którą nie wspólny in teres państwowy, ale aseku­
racja  interesów partykularnych jednoczy. Zarzuca 
Czechom, ie  inną rolę w parlamencie a inną poza 
parlam entem  grają , i tylko w. pracy na rzecz cze­
skiego prawa państwowego są jednozgodni. Broni 
żywo konieczności uregnlowania języka państwo­
wego, i gwałtownie uderza pa antisem ityzm . 
Ogólne położenie bndzi obawy, ale nie je s t roz-

P . A b r a h a m o w i c z  porównując dzisiej­
sze gospodarstwo finansowe z poprzedniemi okre­
sami, oświadcza, że wynik jego jest stanowczo 
pomyślny dla dzisiejszego gabinetu. Dopóki rząd 
wierny pozostanie zasadom swoim, prawica zawsze 
z wszelkich sił wspierać go będzie. Prosi też o 
zniżenie podatku gruntowego.

Rozprawę ogólną zam knięto. Na mówców je - 
neralnych wybrani H erbst i K athrein. N astępne 
posiedzenie jutro.

Wiedeń d. 30. kwietnia. Wiener Ztg. ogła­
sza ustawę o zaopatrzenia wojska.

Buda-Peszt d. 30. kwietnia. Izba niższa 
przyjęła uchwaloną przez Izbę magnatów formalną 
modyfikację cłowego i handlowego związku z Au- 
strją, tndzież ustanowione prze/. Izbę magnatów 
zm iany w taryfie cłowej, mianowicie co do cła 
od nafty.

B e r l in  d. 30. kw ietnia. W edług National 
Ztg. nastąpi niebawem uwolnienie Scbnaebelego, 
pomimo, że śledztwo dowiodło stanowczo, że 
Schnaebelego nie wabiono bynajm niej do przyby­
cia na terytorjam  niem ieckie, gdzie faktycznie 
nastąpiło jego nwięzienie. Na podstawie jak  naj­
bardziej szerokiej in terp re tacji, nważa rząd nie­
miecki zaproszenie Schnaebelego przez Gantscba 
jako rodzaj „listn  żelaznego8, chociaż stwierdzono 
aktam i, że uwięzienie zostało dokonane przez urzę­
dników policji berlińskiej, zupełnie niezawiśle od 
owego zapraszania i bez wiedzy Gantscha.

Urzędnicy policji dowiedzieli się przypadko­
wo o przybycia Schnaebelego (?). W yżnazwany 
dziennik dowiaduje się, że celem zapobieżenia 
zdradzieckim  knowaniom, ma w Alzacji i Lota­
ryngii być zaprowadzony stan  wojenny.

H e tz  d. 30. kw ietnia. W skutek polecenia 
sędziego śledczego w S trasburgu, został Schnae- 
bele wypuszczony na wolność i w yjechał o pół­
nocy pociągiem pospiesznym przez Ars, Noveant 
do Pagny. Rozkaz uwolnienia nadszedł o godzinie 
9. wieczorem. Odjazd odbył się zupełnie spokoj­
nie. Na dworcu było zaledwie 20 osób. Aż do o- 
dejścia pociągu bawił Schnaebele zupełnie swobo­
dnie w restauracji dworcowej.

Paryż 30 kwietnia. H erbette donosi tele­
graficznie, że stosownie do rozkazu cesarskiego, 
wysłano z B erlina polecenie wypuszczenia Schnae­
belego na wolność.

IY . Ob lig i m  100 *1.
105.40
101. —

105.50
96.50

Indemnizacyjne gauc/j. 5 /„ m. k. . . . 104.40
Kom. banku krajowego 5% w. a. I em. . 100.—
Pożyczka krajowa z r. 1873 6%  w. a. . . 103.50 
Pożyczka krajowa 1883 4Ya°/o.........................94.50

Y. Losy.
Losy miasta K ra k o w a ...................................10.— 18.—
Losy miasta S ta n is ła w o w a .........................£8.50 30 50

T I. Monety.
Dukat h o le n d e rs k i ........................................*>.89 6.00
Dukat cesarski .............................................5.91 6.02
N a p o le o n d o r .................................................10.— 10.12
Półimperjał r o s y j s k i .......................................10.34 10.45
Bubel rosyjski s re b rn y .................................. 1-54 1.64
Bubel rosyjski papierow y..............................110 1*12
100 marek n ie m ie c k ic h .............................. 61.75 62.45
Srebro za 100 złr.............................................. — •— —••—
Kupony w s r e b r z e ........................................ —■ -  —•—

V II .  K urs wiedeński urzędowy.

Jednolita Benta w bankno tach ....................— —•—
» „ w s r e b r z e ......................... —.— —.—

Benta austrjaeka w z l o c i e ......................... —.— —.—
5% Benta m arcow a.........................................—.— — —
Akcjo banku austr. węg.................................. —.— —.—

„ „ kredytowego wiedeńskiego —.— —.—
L o n d y n ............................................................ ............ —.—
Napoleond’o r .................................................. —.— —.—
Dukat c e s a r s k i ............................................. —.— —.—
100 marek n ie m ie c k ic h .............................. —.— —

Wiedeń dnia 30. kwietnia godz. 10 min. 40 przed 
południem. Akcje kredytowe 282.—. Anglo - austrjackie. 
—.—, Unionbank 210.75, Kolej Kar. Ludw. 205.—, Ko­

lej p o łu d n io w a  . Benta papierowa —.—, 5*|, Galie.
hip. listy zast. prem. 101.80 4 '/,“|, Galicyjskie listy za­
stawne Banku krajowego 96 25, l ' / , 0/, gal. pożyczka kraj. 
z 1883 r. —.—, 5*1, Gal. Hip. listy zastawne 99.—, Węg. 
4*/0 renta złota 10140, Napoleondor 10 04- Bosyj. ban­
knoty —•— , Usposobienie silne

B erlin  dnia 29 kwietnia godz. 5 min. 40 popoł. 
Bosyjs. banknoty 178 10, Akcje kredytowe 451.—, Lom­
bardy 130 50, Galicyjskie 82 40, Pożycz, wschód. 54.90. 
Austrj. banknoty 160.—

P aryż 3°/. Benta 80.27
Wiedeń dnia 30 kwietnia, godz. 1 min. 48. popoł. 

Alpiny 20-25, Węg. akcje kr. 286-50, Anglo-Austr. 104.—,' 
Unionbank 211—, Kolej Kar. Lud. 205-25, Nordb. 242.50, 
Kolej Połud. 79 75, Kolej Alfold 181-50, Kolej p. Elib. 
235*50, Kolej lw .-czerń. 22850, Węg. Nordost. 167-—, 
Wied. Communalluse 124-80, Tytoniowe — • —, Galie, 
indemn. 104-70. Elbetal 161-—, Węg cis losy r. 124-20, 
Landerbank 236 75, Złota renta węg. 4% 10152, Bank- 
yerein 94 - ,  Ros. rubel pap. 1.11*25 Losy węg 119*—, 
Usposobienie silne.

Priyjechall do Lwowa
dnia 30. kwietnia 1887:

Hotel Francusku L. ks. Lubomirski z Bówna. A. 
Geringer z Jarosławia. 0. Żarska z Żółkwi. E. Lindner z 
Szczecina. H. Hoeniger z Przemyśla. A. Scharstein z 
Brodów. H Oarolie z Wiednia. E.;Goetschel z Francji. J. 
Asoher, J . Sohmall j D. Ozars z Wiednia. A. Weinberg 
z Berlina.

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 30. kwietnia. (Z Izby handlowej.) 

I* Akcje za sztukę.
płacą

Kolej galie. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 204 —
Kolej Lw ow.-C zerm -Jasska.........................  227 50
Banku hypoteeznego gal. po 200 zł. w .a .. 284.— 
Basku kredyt, galicyjskiego po 200 zł, w. a. 215.— 

n .  L isty  zastawne za 100 zł.
Banku hypotecznego galicyjskiego 6%  * —

5°/„ . . 99.15

paczliwe.

„ „ gal. 5% wyl. 10"/o pr. 10160
Banku krajowego 4‘/t /p los. w 51 1. . . 96- -
Towarzyatw* kred. gallc. 5 * | , .......... 100.55

„ kredyt, gal ziem. 470 . . . 95 50
„ kred. gal. ziem. 5% los. w 371. 100 55
„ kred g. ziem. 4°/0 los. w 41 ’/, 1. 92.50
„ kredytowego gal. ziem. 4 '/,70

lo«. w 52 1. . . . . . .  99.—
.  kred. gal. ziem. 4*|, los. w 56 1. 92 —

U l .  L is ty  d łużne  za 100 z ł.
Gal. Z. kred. włoś. w likw. (d. 6 pr.) 37o 47.—
Gal. Z. kredyt, włość. (d. 5“/,) 2%%, . . 41—
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk.

6%  los. w 15 l a t .......................—.—

żądają
207—
230.50
290—
220—

10U.15 
102.60 
97.50 

101.55 
96 50 

10155 
93 50

100—
93—

Nadesłane.
Rubryka ,,N & deałane“  nie pochodzi od Redakcji, 

która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje.

50.-
44.-

41  O  

2 O
listy zastawne Banku krajowego, Jakoteż obligacje 4'/»*/. 

pożyczki krajowej

kupują i sprzedają pod najkorzystniejszemi warunkam i

S O K A . L  i  L I L I E N

dom bankowy i kantor wymiany.
Zlecenia z prowincji wykonują się bezzwłocznie 

bez doliczenie prowizji

Do c. k. austr. i król. rumuńskiego dostawcy nad­
wornego pana Franciszka Jana K w iedy , apteka­

rza obwodowego w Korneuburgu. 
Podpisani stwierdzamy niuiejszem, że c. k. 

uprz. płyn restytucyjny Franciszka J . Kwizdy, 
c. k. austr. i król, rumuńskiego dostawcy nadwor­
nego w Korneuburgu, używaliśmy przez przeszło 
5 la t  u naszych koni tramwajowych i że wzma­
cniające działanie onegoż nrzyniósł korzyści. Nie 
pomijamy tedy sposobności, ażeby ten środek wy­
borny jak  najusilniej zalecić wszystkim posiada­
czom koni.

Smyrna 15. kwietnia 1886.
A . Cussat & A . Molly. 

Składy umieszczone są w ogłoszeniu o „c. k. 
uprzyw. płynie resty tucyjnym  dla koni. 8

Główny skład angielskich

BiCTtlóf i Trycykldw
H,

na Galicję  i w - ks Krakowskie

1

w Krakowie, Suklennioe I. 30.
Jedyny dostawca bicyklów dla Szanownych 
klubów cyklistów we Lwowie i Krakowiet 
posiadający od tychże przeszło 20 listów 
pochwalnych, poleca ozan Publiczności 
bicykle najnowszej kooętriikcji i systemów 

w cenie od 80—300 złr. trycykle 
od 120-400 złr

Także za wypł<Ufi ratami.
Ilustrowane cenniki na żądanie darmo 

i opłat nie. 1 *>

Bromer
Elmerhausen & Co., 

we W iedniu ,
I I . ,  L ieh tenauergasse  1.

:lad angielskich Dicyklów.
Nowo ulepszony

bicykl wojskowy,
tędzie na łożyskach kul stych, za- 
iklowany, elegancki,  trwały. Cena 

13 , zł., także na raty. 
lustrowane katalogi gratis. Książka 
nauki 20 ęn_______ 12b9a 1.: - 6(,

B ó l  z ę b ó w
każdego i najgwałtowniejszego rodzaju u- 
suwa t rw ale  i na tychm ias t  Btawny L1T0N 
gdyby inny środek nie pomógł. Flakon 
40 i 60 ct. We Lwowie w aptece P Miko- 
lascha, w Stryjn w apt. B. D ra w sk ieg o .

1372 3 -1 8

Trenczyn- Cieplice
Górnych Węgrzech, ’/, g- dziny od 

acji  Kolejowej T epla-Trenczyn-Cie- 
ice odległe- Cierplice siarezane od 
1-32° B , bardzo skuteczne w e ie r -  
leniach reum atycznych oraz gośc- 
iw ych ,  kile , nowralgiach itp. B aJ '  
50 wygodnie urządzony zakład lezy 
rozkosznej dolinie  m ałych K arp a

obyt tamże jest bardzo przyjeę1‘iy_  
ni. Rozpoczęcie pory i-go 

Krakowa przez Bogumw. "■> wi 
Bplę trwa ja/da 9 g»dsi.n' bilj tv tam 
izyeh s tacjach  kolejowych z. _  
nipowrót ze zniżką .cenyn _a Filip- 
idręcznik informacyjny v  -g^jeh  
ewicza dostać progra-
lęgarmach. -  1‘lB,& ą ł w  zarząd 
my rozsyła darmo a _ ,o
32* J kąpielowy._______ J

Zakład zdrojowo - kąpielowy
(w Galicji) S tac ja  kol. Iw o n ic z . 

Szczawv alkal. słone, jod i brom zawie-

S S T ź S *  • * » * ?  „ S T ” *'igliwiowc, tuszowe, i izeczne. 
Mleko, żętyca, inhalatorium. 

Znakomita stacja klimatyczno-żętyczna. 
Sezon od 20. maja do końca w.ze ma 

Lekarze Dr. KI. Lębiekl 1 Dr' L 8

Sp  a;ur-jTbLcfa*11‘w °G oldbau m a, E  PP P. M tk o l a s c h a /hcowie . i u>e 
Mendrochowicza prowincji.wszystkich aptekach na pro  J

Prospekta itd. rozsy a p y rek c ja

po cen xlVn r  un*u*. 

b .  >

foivy>

i tp .

jfeC*

i p2?r-
v ° ,v ; ; e iA V «"le

Jedynie prawdziwe

l i n  o l e u m

F. W attona patety
uajtrwalsze do rosłania na podłogę, 
nie przyjmujące kurzu, eleganckie tak 
do pomieszkać prywatnych, jakoteż dla 
lokalów kautorowych, handlów itp.

Skład m a t e r j i  pokojowych, ko­
bierców na podłogę, zasłanek przed 
umywalnie, materyj pokojowych w naj­
rozmaitszych deseniach

Odprzedającym rabat.

F. C. Collmna’s Nachf.
A. Reichle, Wiedeń 

K o l o w r a t r i n g  Nr.  3.

wysyła za pobraniem w beczkach od 10 
litrów i wyżej: 

dobre stare wino stołowe białe po 24ct. litr
wyśmienite z r. 1872 białe 28
Kiessling z r. 1872 białe 35 ”
Buster Ausbruch słodkie biało 75 ” ”

WINA ezerwane_ najlepszej jakości od* * czerwone najlepszej jakości od 
125 ct. 1 wyżej, ŚLIWOWICA prawdziwa 
s y r m s k a  70 et. do złr. 1.20, BORO­
WICZ K A trenczyńska (jałowcówka) 80 ct 
do zl. 1-50. — Beczki liczę najtaniej po 
własnym koszcie i przyjmuję takowe w 
dobrym stanie po cenie policzonej franco 

jkoleją tam i napowrót. Szynkarzom przy 
odbiorze najmniej 100 litr  daję b°/0 rabatu.

1 rzy zamówieniach upraszam o do- 
jkładne podanie stacji kolejowej.

“ B* ‘S p t t a s o r ,  właściciel winnie 
1 piwnicy w P r e s ł b u r g u  (Węgry).

ićd wielu środków domowych, 
zalecanych przeciwko poda- 

L y  prze i reumatyzmowi okazał 
I  fię a a j ik u t e o z n ie j iz y a  

^ m m J ! L, n a jle p szy m  prawdziwy 
Pain-Eipeller z kotwicą. 

•Nie jest to żaden środek tąjny,
ale preparat ś c iś le  re a ln y , wy­
p ró b o w a n y  p rz e z  le k a r z y ,
który można słusznie jako w zu- 
pełnoboi zaufania godny polecić 
każdemu choremu. Najlepszym 
tego dowodem służy ta okoliczność, 
iż wielo chorych, spróbowawszy 
innych pompatycznie wysławia­

nych środków leczniczych 
wróciło Jednak do Pain-Expellern.

Przekonali się bowiem przez po­
równanie, iż bóle reumatyozne, jak 
łomota ezłonków i t. p., również 
ból głowy, zębów, ból w krzyżaoh 
i kłucie w boku (kolka) i t  p. od 
użycia Pain-Expelleru najprędzej 
przechodzą. Niska cena, wynosząca 
zależnie od wielkości flaszki 40 ct, 
70 ct. lab 1 zł, 20 ct. umożliwia 
nabycie tegoż i biednym a liczne 
pomyślne kuracye dają gwarancyą, 
iż pieniędzy nie wyrzuci się dar 
remnie. Należy się tylko wy­
strzegać szkodliwych naśladować 
i uważać za prawdziwy jedynie 
Pain-Expeller z „kotwicą!* Główny 
skład w aptece pod Złotym Lwem 
w Pradze, przy placu 
Mikołaja (Ńiklasplatz) 7.
J e s tn a s k ła d z ie p r a ­
wie we w szy stk io h
« > t .u .K * )  g ę ś

Sławne wyroby gorczyczne
L o u i t  F r e r e s  &  C o .
Bordeaa:

Moutarde
Diaphane

Do nabycia we wszystkich renomowanych handlach 
1034 korzennych i delikatesów 3 —6

Ostrzega się przed fałszerstwem.
Sprzedaż jedynie w zielono opieczętow. i niebiesko etykietowanych paczkach.

astylki na trawienie de Bilin.
Wyborny środek na zgagę, katary  żołądkowe, 

zw ichnięte traw ienie w ogóle.
Skład we wszystkich handlach wód mineralnych , w aptekach 

1374 i droguerjaeh. 2_6

D y r e k c j a  ż s r ó c d ł a  w  B l l l n l e

Ważne, a więc czytajcie!
Aby ogromny skład zegarków kieszonkowych jak najprędzej SDienieivd.Aby ogromny skład zegarków^ kieszonkowych jak najprędzej Spieniężyć, 

sprzedaje się na wszystkie strony świata 23.00 I doskonałych zegarków najnowszego 
systemu, po niebywale tanich cenach ; a koperty tych zegarków i ich zregulowanie 
same już tyle kosztowały, ile się żąda za c iły zegarek

Sprzedaje się :
3250 cylindrowych w posrebrzonych lub niklowych kopertach ze szkłem 

płaskiem i cyferblatem emaljow . zamiast 9 złr., tylko 4 60 za sztukę.
5900 ankrów w kopertach posrebrzanych lub niklowych t.a 13 kamieni z 

sekundnikiem, szkłem płaskiem 1 cyferblatem em alj, zamiast 13 iłr . tylko 6 45.
5400 remontolrow w kopertach najlepszych niklowych lub doublo, z wy­

śmienitym werkiem, sekundnikiem, mecbanicznem urządzeniem wskazówek, emalj 
cyferblatem, bez kluczyka do nakręcania, zamiast 12 złr. tylko 6 złr.

4000 rem ontolrów  srebrnych z czystego 13-łutowego srebra, do nakręcania 
bez kluczyka na kółeczku, z meentnicznem urządzeniem wskazówek, sekundnikiem, 
płazkiem szkłem, cyferblatem emaljowanym i t. d., dawniej 20 złr , teraz 12 złr.

4950 srebrnych ankro-rem ontolrów z czystego 13-łutowego srebra, potrój- p  , .
najlepszy zega;ek świata, który wszędzie kosztuje 35 zlr., u mnie M a g J j ur Dle

W ZOREM  i ZNAKIEM OCHRONNYM Z A B EZPIEC ZO N A  
01) F A Ł S Z E R S T W

JULIUSZA SCHAUMANA c. k. koncesyonow.

i S ó l ż o łą d k o w a  f
ta

• a  Dotychczas niezrównana w swym skutku na leksze rozpuszczenie, szczególnie 
ciężko strawnych potraw, na traw ienie i czyszczenie krw i, pożywienie 1 wzmo­
cnienie c ia ła  Przez to działa przy codziennie dwukrotnem i dłużej trwającem 
używaniu jako dyetyczuy środek w wielu uawet uporczywych cierpieniach, jak; 
osłabione tra w ie n ie , palenie w żo łąd k u , nagrom adzenie wnętrzności brzu­
sznych , nieozynności k iszek , osłabienie człuiików. cierpienia hem oroidalne 
wszelkiego ro d za ju , zołzy, w ole, b łędnica , żółtaczka, przew lekłe wyrzuty' 
skórne, peryodyezny ból głowy, robaki i kam ień, zaflegmienie, w zagnieżdżo­
nym gośćcu i gruźlicy. W leczeniach wodami m inerainemi oddaje tak przed 
jak podczas używania, tudzież jako następna kuracya doskonałe usługi.

Do nabycia u fabrykanta i właściciela apteki w Stoekerau, tudzież we wszy­
stkich znaczniejszych aptekach Austro-Węgier. Cena pudełka 75 ct, Wysyłka za 
zaliczką najmniej 2 pudełka.

t eg o  preparatu uprasza się  ż ą d a ć  wyraźnie „ S c h u m a n n s -
tylko 18 złr. za sztukę. -  , ,

Do każdego zegarka dołącza się za darmo, pięknie pozłacany łańcuszek. Za ^k  / a d y  m a j ą  w n a s t ę p u j
dokładny i regularny chód każdego zegarka poręcza się Em il S tockm ar apt.. Ant. Dyl

Nie powinien zaniedbać nikt skorzystać ze sposobności, zaopatrzyć się u handel średków aptecznych ; w Brzeźnach  
mnie w zegarek prędko, gdyż te rychło zostaną sprzedane !„,y°?,lzy T

Rozsyła się za nadesłaniem Hależytości, lab za pobraniem przez skład 
garków M. Apfel, w Wiednia, II. Grosse Sperlgasse nr. 3/a. 1279 1 .

karze; w Przemy&lu J. Maszewski apt., Wład. Nahiik apt.,

G n g ler K le in
fabryka bicyklów i tri cyklów

angiel. 
systemów 

szczególnie 
welocypedów 

dla dzieci

jwe 'Wiedniu, VII., Kaiserstrasąe 41.
i Ilustrowane cenniki na porę 1887 r 
1381 darmo i opłatnie. 1—36

i

!

WINO “SS* PEPTON
G H A P O T E A U T

A p t e k a r z a  w  P a r y ż u

P e p to n  jest substancyą wytworzoną, przez strawienie 
mięsa wołowego za pośrednictwem pepsyny, jakoby przez 
działanie samego żołądka. Tym sposobem karmi się cborych, 
o z d r o w i e ń c ó w  1 osoby cierpiące na a n e m ią , o s ł a b i o n e  w  s k u ­

t e k  CHBO-NICZNEGO NIEDOSTATECZNEGO I MOZOLNEGO TRAW IENIA, 

MAJĄCE W STRĘT DO PO K ARM ÓW , DOTKNIĘTE GORĄCZKĄ, DIABETEM, 
SUCHOTAMI, DYSENTERkĄ, CHORYCH NĄ RĄKA, W ĄTROBĘ i ŻOŁĄDEK. 

S k ła d y  w  P a r y ż u ,  8 ,  u l i c a  Y m E N N E  1 w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h .

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

. , --------------  ~ w.Jip.;
jksiewiez apt.; w Stanisławowie A. Beile a p t ; 
Gartner apt ; w Tarnopolu1 F. Jamrógiewicz i

1 u j ą e y  e h m i a s t a c h  G a l i c j i :  w KRAKO- 
Dyl ki apt ,  W iktor R ed jk  apt ,  E K rliu tter 

Bron. Dembiński apt., w Bodzanowie
,ie

Kutach 
apte-

A. Mańkowski apt.; 
Podwołoczyskach Gustaw Morawetz|w  Przemyślanach Em. Barauowski apt.;

, uP>ec, Schaitter & Comp.; w Rzeszowie Adal. Kalinowski apt.; w Samborze 3. Aie-
Jan Hkoura apt.; w Stryju  Leon

r ,  ̂ , - -   , Herm K&hane apt.; w Wieliczce
Bruno Mieżyński apt : w Żywcu Alfred Blumenthal apt.; — tudzież we wszystkich 
znaczniejszych aptekach austryacko-węgierskiej menarehii. 1993 2—3

S A N T A L  d e  M ID Y
Essenoya z cytrynianu drzewa eandałowego z Bombay, najzu­

pełniej czysta, w  kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejazą 
aniżeli kopahu i  kubtba. Czyni niapotrzebnem używanie w szelkich  
azprycowań i w przeciągu dni trzech ulecza w szelkie nąjdoleg- 
liwaze i najwięcej zastarzałe rzeżączki, nie utrudząjąc żołądka 
i nie udzielając nieprzyjemnej w oni urynie.

S kład w  Pakyżu,  8, ulica Y m a ifim iw  H ów irrca attiiacm

, ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  ♦  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  •  . . .
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Buckęra i Sklepińikiego. We Lwowie w apt. pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Buckera 1 Skiepinsneg .
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PASY DO MASZYN skórzane, gumowe, parciane i lniane napuszczane

— j - c  - n .  j - \ j  " W ©  O  “ W - w

Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym psem“ Rynek 1. 38, we własnym domu. (L. Telefonu 173).

Dobry zarobek uboczny i
100 z ł. do 300 z ł. miesięcznie może 
mieć łatwo każdy ze sprzedaży p ra­
wnie dozwolonych losów na sp ła ty  
ra ta ln e , bez kapitała i ryzyka. Poda­
nia należy wnesie po niemiecka do: 
H anptstlidtłscbe W echselstnben- Ge- 

se llscbaft, Adler & Co.
1370 w Budapeszcie. 5 - 6

Wiedeń — „Hotel Metr opole."
R ingstrasse, Franz-Jotefs-Q nai. Wielbi hotel pierwszorzędny

300 pokojów i salonów (od 1 zł. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopa­
trzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową"), pysz.ia 
weranda, kąpiele w Dunaju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju 
przy domu, omnibus hotelowy przy dworcach kolejowych. Przy dłużsi, m 
pobycie pomieszkanie po zniżonych cenach.

1365 21 -9 2 L  SPEISER, dyrektor.

POMPY W A G I
wszelkiego rodzaju do celów domowych i publicznych, 

gospodarczych, bndowli i przem ysłu.
W edlu* postępow ania patentow anego oksjdacyJ- 

nego Bower-Barff.

najnowszej ulepszonej konstrukcji.
Wagi decymalne, centesimalne i mostowe z drzewa

i żelaza, dla użytka handlowego, fabrycznego i gospodar­
czego i innych celów przemysłowych, wagi osobowe, wugi

N o w o ś ć !
Oksydowane pompy ochionue od rdzy. d0 użytku domowego 1 w»gi na bydło.

w. G-artrens, W iedeń, I. Wallfischgasse 14.
Do nabycia w handlach maszyn, towarów żelaznych, w handlach towarów technicznych i wodociągowych, przed­

siębiorstwach budowy studzien itd. Należy żądać wyraźnie Garyensa oksydowanych pomp, lab Ga rreiił& wag.

S L A VI A“
Bank wzajemnych ubezpieczeń w Pradze

Zaproszenie
sa dziewiętnasto zwyczajne Walno Zgromadzenia,

Z adziw iająco k orzystn e  skutk i
jakie osiągnięto za pomocą przyrządzonego

p r z e z  a p t e k a r z a  Jul. H e r b a b n y  w e  W ie d n iu
podfosforowego 1003 I I  6—6

v apienno- żelazistego syropu

n a  c i e r p i e n i a  p ł u c o w c
błędnicę, niedokrewność,

auchoty tuberkullczne w pierwszych stadj.ich , na ostre i chroniczne katary 
płucowe, na kaszel wszelkiego rodzajn, koklusz, chrypkę, duszność, zafiegmia- 
nle, dalej ea skrofuły, rnchitis , osłabienie i w rekonwalescencji, zalecają ren 

preparat jako wypróbowany I niezawodny środek domowy przeciw wy­
mienionym cierpieniom.

Pod względem lekarskim stwierdzoną skuteczność preparatu nie należy 
zamieniać z bezwartościowemi naśladownictwami: dobry apetyt, spokojny sen, 
tworzenie się krwi i kości, umniejszenie kaszlu, rozpuszczenie flegmy, znikamt 
łechtania kaszlowego, nocnych potów, ospałości wskutek przybywania s i ł , za­
sklepienie nadwerężonych części płacowych.

u z n a n i a .

KWIZDY
C. k. wyłącz, uprz.

płyn uzdrawiający dla tani

które odbędzie się w dniu 14. m a j a  1887 o godzinie 9tej przed południem w domu 
banku ,S lav ia‘ plac Sianóważny Nr. 978— II. w Pradze.

L i s t y
Do pana Juljusza Herbabny, aptekarza we Wiedniu.

Potwierdzam pana niniejszem , że wyleczyłem się z mej sześcioletniej 
ciężkiej choroby płucowej jedynie za pomocą pańskiego nieooenionego wa- 
pienno-żelazistego syropu. Przyjm pan tedy moje najżywsze podziękowanie 
a pański istotnie niezrównany wynalazek. Niechaj Bóg Pana to wynagrodzi

Insbrak, 7. marca 18.K6. Edward Rtndermeier.
Bardzo uradowany ze skutku pańskiego wapienno - żelazistego syrop i 

upraszam przystać mi ponownie 10 flaszek za pobraniem.
Raxendorf, p. Póggetall, 9. lutego 1886. Ferd. Hebenstreit, pleban

C « n a  fi&askl 1 z ł. 26  o t. — pocztą 20 ot. więoej za opakowanie.
Małych flaszek nie ma.

Przestroga!
Ponieważ znajdują sią bezwartościowe naśl i 

downietwa, które bywają sprzedawane jako mnie 
sze lub tańsze flaszki, jadnakowoż tylko imię, n : 
gdy jednak skuteczności mego doświadozonego pre­
paratu nie posiadają, proszę żądać wyraźnie wa- 
plenno żelazistego syropu Juliusza Horbabny i na i • 
uważać, że powyższy, nrzędownie zaprotokołować 
znak ochronny znajduje się na każdej flaszce i do 

tejże dodana jest broszura dr Schtoeizera. zawierająca dokładne pouczenie 
i wiele świadectw. Inaczej opak.wane preparaty są bezwariościowemi na-

Franciszka Jana Kwizdy
w  K o r n e u b u r g u ,

c. k. austr. i król. rumuńskiego nadwornego dostawcy prepa­
ratów weterynaryjnych i apiek. obwodowego.

Odznaczone medalami 
w Londynie, Paryżu, Wiedniu, Monachium i Hamburgu.

[SO

m .

Tenże służy według długoletnich doświadczeń na wżmocuieuie 
przed i po przebyciu większych wysileó , tudzież jako środek pomoc­

n icz y  w leczeniu zewnętrznych uszkodzeń, na gościec, reumatyzm, 
i zwichnięcie, sztywność ścięgui i muszkułów i t. p. 3053 6—6

F la szk a  1 zl. 4 0  ct.

'■l>i'HiiirriTTTTrrrrri'

P  r  o  g  r  a  m
1. Wnioski członków według §. 31. st. og. I. lit. f .
2. Uchwalenie sprawozdania za r. 1886 i wniosków Rady zawiadowezej.
3. Sprawozdanie rewizorów rachunkowych.
4. Wybory :

a) czterech członków Rady zawiadowezej i trzech zastępców ;
b) trzech rewizorów rachunkowych i dwóch zastępców ;
c) ośmiu sędziów polubownych;
d )  mężów zaufania dla rajonów generalnych reprezentacyj.

5. Przyznanie remuneracji dla rewizorów rachnukowych.
Po odbytem Walnera zgromadzeniu członków odbędą się zarazem  wnlue zgrom adzenia poje-

dyuczych sekcyj w celu uzupełniających wyborów wydziałów nadzorczych sekcji I .—V. i stówa- J  ^
rzyszeń autonomicznych sekcyj I., II .  i IV., oraz Walne zgrom adzenie uczestników spółki kredytowej. 

Prawo uczestnictwa, głosowania i wyboru mają tylko w §. 31. ust. 111. sta t. ogól. wyraźnie
3 E  wymienieni.

Kto chce brać udział w Walnem zgromadzeniu, powinien to ogłosić najdalej do 6. maja b. r.
SK (od 8. do 13. godz. przed południem) w Dyrekcji, poczem jem u karta legitymacyjna, roczne spra- 
3 [  wozdanie i program Walnego zgromadzenia zostaną wydane.

Praga, dnia 35. kwietnia 1887.

* j  M i  lawiadowcza M W  tan k i wzaj. nlczpieciei ▼ Pradze.
Sm (Przedruk nie bedzie honorowany.)

śladownietwami, przed kupnem których ostrzegam.
C entralny skład  wysyłkowy dla p ro w in c ji:

we W iednia , „A pteka sur Barmherzigkeit**
Jul. H e r b a b n y ,  Neubau, Kaiserstrasse 90.

Takowy nabyejnożna we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym Orłem*,
H. Blumen-Zygm. Rucker, apt. Piotr Mikolascb i apt. J. Wenfórski, 

feld, A. Sklepiński. J  Beiser; w J T rokowie: _E rnest Stockinar, W. Redyk

niowcach : u Golich owakiego, dr J. Barher, W. y. A lth ; w Dorna Watra F. 
Fritseb ; w Drohobyczu: J. Aiehmttller Dobriynieckl apt.; w Gurahu- 

Grzymała ; _w Ja ś le : R. Palch;

apt.; w Białej: Józ. Kolassa, i A Fucha i R. Keler ; w Brzcłanach-. H. Dem­
biński ; w Borszczowie : M. Niemczewski; w Brodach: M. R eder; w Czer- 

klego, '
i: J. Aiehmttller i L. 

mora: K. Botezat;"w Jarosławiu: J. Rohm 
w Kimpolung: F. Fritech; w Kołomyj*: J . Sidorowie* i E. Stanzel ; w Kry­
nicy : H. Nitribit ; w Milówce M Qairini; w M ielcu: A. Pawlikowski: w 
Podwołoczyskach: D. Schneider; w Przemyślu: A. Mańkowski; w Radowcach: 
J. Kosigron i D e n n i; w Radymnie: A. Karpiński : w Sadagórze: Kabino 
wica: w Sniatynie : F. Niemozewski ; w Suczawie: Ed. Liszka i J . Hnber- 
ma n ; w Sądowej W itzn i: W. W łodzimirski; w Stanisławowie: A. Beili 
1 J. Macura apt ; w Samborze: Aleksiewicz apt. w Starotyheu : H. Fallen- 
banm ; w Tarnopolu: J . Jamrogiewicz, K. Kahane; w Ustrzykach: J. Riedl; 
w Wilamowicach: F. Schneider; w Żółkw i: w o. k apt obw. A. Dadleca.

Prawdziwy do nabycia we Lwowie:
I h u rto w n ie  i  częściowo u  a p te k a r z y : panów Piotra Mikolascha, J .  Beizera, 
H. Blnmenfelda, K. Krzyżanowskiego, Z. Ruckera , A. Sklepińskiego,

J .  Wewiórskiego;
| h u rto w n ie  w  hand lach  m a te r ja łó w  ap tecznych  : pp. J .  Hanke, A. Hubnera

i J .  Spath.
Prawdziwy do nabycia w Krakowie:

I hurto w n ie  i częściow o u  a p te ka rzy  ; pp. H. Markiewicza, E. Radlera,
| Wikt. Redyka, Ad. Siedleckiego, E. Sobierajskiego, Ernesta Stockmara, 

Józefa Trauczyńskiego, Konstantego Wiszniewskiego;
| h u rto w n ie  w  handlach  w a te r ja łó w  a p te c zn y c h : pp. M. Jawornickiego,

J .  Janigi, Ed. Krautlera i J .  Wiszniewskiego.
Dalej częściowo w aptekach I hurtownie w handlach materjałów aptecznych: Bara- 

| nów, Bełz, Biała, Bóbrka, Bochnia Bobchów, Borysław, Borszczów, Brzesko,
Brody, Brzeżany, Buczacz, Bursztyn, Gzortków, Dębica, Dolina, Drohobycz, Dynów, 
Gliniany, Głogów, Gródek, Horodenka, Husiatyn, Jarosław, Jasło, Jeziorzany,
Kołomyja, Kossów, Krosno, Krzeszowice, Kulty, Leżajsk, Łopatyn, Mielec, Miku- 
lióce, Milówka, Myślenice, Nadworna, Niemirów, Niskn, Nowy Sąoz, Obertyn, Oder- 
berg, Oświęcim, Podgórze, Podhajce, Podwołoczyska, Przemyśl, Przemyślany, Prze­
worsk, Radomyśl, Radymno, Rohatyn. Rozdół, Różniatów, Rozwadów, Rzeszów, Sa 
dowa Wisznia, Sambor, Sanok, Sędziszów. Skaia, Skałat, Skole, Sokal. Stanisław'
QtapAin iQoU C t ł»tr 1 rri — _ _ _ | Am* TTL « — T T1 „ i. X 117 O I* A 4 Hf t n 1 i A rv Ir A

C t I P O T l  ( I K U P P O T ) .
K i p i e l e  m o r s k i e  n a  B a ł t y k u .

Sezon od 15. czerwca do 1. października.

„SLAVIA“
Bank wzajemnych ubezpieczeń w Pradze.

K a p r o i i s e n l  o
na sekcyjne zgromadzenia członków sekcji !.—V.

i na Walne Zgromadzenie uczestników 2. spółki kredytowej
które się odbędzie

dnia 14. maja 1887 r. po 10. godz. przed południem w domu 
Slanoważny Nr. 978—11., w Pradze.

b an k u  „ 81a v la“  p lac

r a mI 3  r  o  g-
{Ubezpieczenie kapitelów i dochodów na życie ludskie);

zastępców wydziałów nadzorczych autonomicznych stowarzyszeń
m  Sekcja I . - I I .

2. Wybór uzupełniający członków 
•ężl dla zabezpieczeń dochodów i emerytur:

a) sekcja I. b -A  (ubezpieczenia dożywocia rolników);
b) sekcja I. b—B (ubezpieczenia peaByj dla rzemieślników i przemysłowców);
cj sekcja I. b —C (ubezpieczenia emerytur dla urzędników i oficjalistów dóbr i lasów);
d) sekcji I. b —D (ubezpieczenia pensyj dla browarników praskich);
d ) sekcja I b —E (ubezpieczenia pensyj dla browarników poza Pragą)
Sekcja I II . (spółki dla wzajemnego odziedziczenia) Uzupełniający wybór członków i zastępców wy­

działu nadzorczego.
Sekcja IV. (Ubezpieczenia ogniowe). Uzupełniający wybór członków i zastępców wydziału nadzorczego.

członków i z a s t ę p c ó w  wydziału nadzorczego dla autonomicznego stowarzy­
szenia ’ . . . . . .  . . .2. Uzupełniający wybór człoi 

młynarzy w sekcji IV (klasa 4b).
3. Uzupełniający wybór członków i zaalępców wydidałn nadzorczego dla tłbespiteseń gr. kat cerkwi

budynków paroc-hialnych._sz£olnych i gminnjrch (klasa lb).
Sekcja V .  (Ubezpieezenia° g r a d o w e ) '  Uzupełniający wybór członków i  zastępców wydziału nadzoreaego 
2. Spółka k red y to w a: Wybór 5 członków i 3 zastępców wydziału
Karty legitymacyjne otrzymać można przed Wzlnem zgromadzeniem w biurach generalnej Dyrekcji 

(Plac Sianowsiny, n r. <j78_ii.) w Pradze.
P r a g a  dnia 25. kwietnia 1887.

R a d a  te a w ia d o w c z a  „ S l a v i i “  
b a n ku  w za jem nych  ubezpieczeń w  P radze .

(Przedruk nie będzie honorowaay )
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Staremiasto, Stryj, Tarnopol ,  Tarnów, Uhnów, Ulanów, Wareż, Wieliczka, 
śnicz, Wojnicz, Wojniłów, Zabłotów. Zakliczyn, Zaleszczyki,

Złoczów, Żmigród, Żółkiew, Zurawno, Żywiec.
Zbaraż, Zb<4 

G

Główny skład dla Galicji u P. Mikolascha apt.
■ w e  L w o w i e  

Centralny skład rozsyłkow y w  aptece obwo­
dowej w  Korneuburgu.

K M g
o sęO.W C- » Ł  SB- H- o
»  O fl

p 3 •

Urocze położenie. Łagodne bałwany. Bezpieczne kąpiele. Parki 1 przechadzki 
cieniste nad morzem. Kąpiele morskie zimne i ciepłe, solankowe, żelazne itp. 
oraz tusze. Wododukt. Oświetlenie gazowe. Teatr letni. Koncerta kapeli 
miejscowej przed i popołudniu. Reuniony i t. p. W  1886 f r e k w e n c ja  
gości 5284. Eleganckie i tanie mieszkania. ProBpekta i objaśnienia udziela

Dyrekcja kąpielowa.

Oprócz tego znajdują się prawie we wszystkich miastach i miasteczkach 
państwa au3trjackiego składy, które od czasu do czasu umieszczane by­

wają w dzieuikach prowiucjoualuych
Do łaskawego uwględnienia. Przy kapnie tego preparatu uprasza 

się P. T. Publiczność, ażeby zawsze żądała „Kwizdy płyuu uzdrawia- 
jącegou i na to u w aża l i ,  że szyjka tiaszki zamknięta jes t  czerwonym 
paskiine papierowym, ua którym znajduje się mój niżej zainieszczouy 
podpis i marka ochronna.

te im am em

-W’-

Osłabienie, choroby nerwów, tajne grzechy m łodości i  wybryki,

Dr. W runa 
proszek peruański

wyrabiany z ziół peruańskicli. 
Proszek peruański jest jedynym, aieby osła­
bienie narządów płciowych i porodowych, 
mężczyzn impotencję, i n kobiet niepłodność

usunąć.
Proszek peruański jest także niezawodnym przeciw wywo­

łanym osłabieniom w skutek ubytku soków i krwi przez poma­
zania, ouatnię, dalej przeciw ciu ro,bom nerwów, a to; osłabieniu 
zmysłów, ubywaniu siły w organizm e, w krzyżach i grzbiecie 
pacierzowym, holom w piersiach i głowie, migrenie, ospałości, 
przytępieniu umysłu, zatwardzeniu uporczywemu, drzeuiu ner­
wowemu w rękach, w nogach i niedokrewuości i t. p.

Żaden środek zuauy w me lyc.i uie, nie wyleczą tak pewnie 
i zupełuie w powyższych chorobach, jak  dr. W ruua „Proszek 
peruański*; — nieszkodliwość poręczona.

Cena pudełką wraz z przepisem użycia 1 złr. 80 ct.
Skład we L w o w i e :  w apt. Z. Ruckera, w apt. pod „Gwiazdą* P. 

Mikolascha; w K r a k o w i e :  W. Redyka; w B r o d a c h  Reder apt.. w 
O z e r n i o w c a o h :  u J. Goliehowskiogo; w T a r n o p o l n ;  w apt. J . 
Jamrogiewicza — Główny skład wysyłkowy u Al. Gischnera aptekarza 
zur Weilburg w Ba Jen pod Wiedniem. 1112 22-

J. KOHOUT
ZAKŁAD BUDOWY 11YOOW
2087 i fabryka maszyn 2 10

w  Ś m i c h o w i e  p o d  P r * a g ą .

Cenniki w języku czeskim i niemieckim gratis i franco
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SKŁAD c. k. uprz. FABRYKI

ED. OBERLEITHNERA Synów
t e e  L w o w i e ,  p l a c  M t r r J a . c M  8

poleca po stałych cenach według cennika fabrycznego

Najlepszej jakości czysto lniane
Płótna sztu’ a 23 metry długości zł. 10-35, 11, H ’55 , 11 *95 , 12 45, 13, 13‘75 do 33. 
Płótna Creas dług. 30 metrów złr. 13 95, 14 50, 15 20, 15 85, 16 50. 17 60 do 52’80. 
Płótna bez szwu na 6 prześcieradeł od zł. 14 30, 15 40, 17 05, 18 15, 19-25, do 4 5 -10. 
W eby We wszystkich sortach 39 metrów długości od zlr. 20-90, 23-10, 25-30, 2 6  95, 

28 do złr. 145-20.
Płótna konopne sztuka 23 metr. dług. od złr. 7-05, 8 15. 8-70 do 9-35.

—ąg-~ Cennik fabryczny na żądanie franco, m a —

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr 174 A)
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